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Dziennik Poznański
nhodii oodziennie z wyiątkiem poniedziałków i dni 

poś więtn'ch.
g^eniplorze pojedyncze sprzedają się w eksp. po 2 sgr.

" Cena ogłoszeń (inseratów):
. wiotsza drobnego 1 agr. 8 fen — He .lamy od wiersaa 

0(1 drobnego 3 agr. (incl. tłem.)
Listy

do redakcji, administracji i ekspedycji winny być 
frankowane.

Czwartek, 19 kwietnia 1866.
Przedpłata kwartalna

wynaai w Poznaniu 2 tal. 15 agr., w monarchii pruskłći 
3 tal. 1 ssfr. 3 fen , w Austryi 5 guld. 41 cent., w Moat- 
czech 3 tal. 12 sg?„ w Francy« 18 fr., w Anglii 1 f. st, 
w Szwecji 5 tal. 15 agr , w Danii 1 tal 25 agr.. w Wło­
szech 28 fr., w U cymie 30 fr., w Szwajearyi 25 fr , w Bel­

gii 15 fr., w Turcji 28 fr.. w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata i ogkszeuia

przyjmują aig w ekspedycji j przedpłatę przyjmują w n,,,- 
narchii pruskiej oraz w państwach do związku poczto­
wego niemieoko-auatryack. należących urzędy pocztowe* 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za któ ych 
pośrednictwem (zob. niż ) można także przesyłać ogło­

szenia do ekspedyOTi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopiama

nadsyłane redakcyi me awracają się i będą 
nisicione.

AGENTURY DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
prtnrp OnUrU d. i r, • "ń 7“—i •- 'v. ¡’ary ż u i przyjmują. przedpłatę:) Libratrle dn Lnembonrg, Kuode Tournon No. 16 i Mr.

Francy, w Paryżu: Ha.a, tai«., Balii., A Cap. Kjfc/ Wb^hR"!
w Wrocławiu: Kary & Przedeokl, Scliuhbrucke. - W L wowie: Ignacy Hercok, ulica Halicka 240. - WDreznie:: F. W. Saalbach, Palmstrasse 14 
Roulerard du Prmce Kugene ‘Jo. — W Brukseli Dubois, directeur des salons de r,....,. ... ~ airastr.isse 14 --------- o,------------------------ . . — L. Pieński,

„ . . . „ Agentury do przyjmowaniit o<losz«*ń > Na całe
Haasensteln i Vogler. — W Lipsku: Eugeniusz Fort.

Orf Eźkspedycyi.
Czytelników mających chęć prenumerować na 

Dziennik Poznański w Galicyi, prosimy uczynić 
to jedynie za pośrednictwem c. k. urzędów poczto­
wych, ponieważ tylko ten sposób prenumerowania 
daje rękojmię regularnego odbioru naszego pisma 
¡¡a granicą.

POZNAN, 18 kwietnia.
Po kilkodniowej stagnacyi spór austro-pruski 

przechodzi znów, jednocześnie z polepszaniem się zdrowia 
hr. Bismarcka, w fazę bardziój wojenną. Dzisiejsza Ndd. 
Allg. Z tg oświadcza na wstępie:

„Sytuacya z dniem każdym staje się groźniejszą. 
Wczorajszy Staats Anze'ger widzi się w konieczności 
z całym naciskiem, urzędowemu organowi właściwym, ode­
przeć rozgłoszoną podstępnie przez wiedeńskie biuro prasy 
wieść fałszywą, jakoby po depeszy austryackićj, którą 
wczoraj wedle Coburger Ztg podaliśmy, druga więcćj 
pokojowa depesza z Wiednia była wysłana. Urzędowy 
organ gabinetu pruskiego tak się wyraża:

„ „Redakcya StaatsAnzeigera upoważnioną jest 
do oświadczenia, iż mniemana, jakoby 9 bm. rano wypra­
wiona, ani tćż w ogóle druga depesza austryacka do rządu 
pruskiego nie istnieje. Wszystkie zatćm kotnbinacye i 
twierdzenia oparte na owćj drugićj, jakoby w bardzićj po­
kojowym tonie zredagowanćj depeszy, nie mają żadnćj 
zgoła podstawy.“ “

Po tak stanowczćm zaprzeczeniu urzędowych orga­
nów wszelkim pokojowym ze strony Austryi pogłoskom, 
nastąpiło wczoraj wręczenie przez barona Werthera hr. 
Mensdorffowi pruskićj odpowiedzi na ostatnią depeszę au- 
stryacką z dnia 7 bm. Wedle telegramu, zamieszczonego 
poniżćj, żądają Prusy, aby Austrya najprzód cofnęła roz­
porządzone przygotowania wojenne, które wywołały mili­
tarne kroki rządu pruskiego. Widzimy zatćm, że co do 
treści depesza pruska ignorując wymagania gabinetu 
wiedeńskiego, innićj więcćj powtarza toż samo, co po­
przednio wypowiedział hr. Karolyi. Co do formy, trudna 
nam dziś orzekać, niemając przed sobą tekstu pruskiego 
dokumentu; że przecież p. Bismarck w obec szorstkiego 
tonu depeszy wiedeńskiej, nie obwijał zbytnio słów w ba­
wełnę, już z tego wnioskować można, że K r e u z Z t g za­
powiada Austyi „odprawę, na jaką zasłużyła“. (Gebüh­
render Bescheid).

O dalszym przebiegu wypadków wJassachpo stłu­
mieniu wywołanego przez Moskwę, pod pozorem jak się 
zdaje, niezadowolnienia z kandydatury księcia Karola 
Hohenzollern, rokoszu — dotąd zbywa na bliższych do­
niesieniach. Stan rzeczy przecież nad Dunajem tćm kry- 
tyczniejszą przybiera postać, że obawiać się należy, aby 
Rosya, mając znaczne siły skoncentrowane'w Bessarabii, 
nie wkroczyła obecnie do Mołdawii, coby naturalnie kwe- 
styą wschodnią, z wszystkiemi jćj groźnemi następ­
stwami, podniosło na stół Europy.

Telegram najnowszy z Petersburga ten tylko wa­
żny przynosi nam szczegół o zamachu na cara Aleksan­
dra, że napastnik jest Moskalem, co niejako sprawdzać 
się zdaje przypuszczenia nasze, wczoraj wypowiedziane, 
o możliwym zwiąsku wypadku tego z coraz jawniejszemi 
objawami liberalizmu i niezadowolnienia w Rosyi. Wsza­
kże nie chcemy przesądzać o doniosłości faktu tego, nie 
znając dotąd jego szczegółów.

W obec groźnych powikłań na stałym lądzie Europy, 
zajmuje umysły mieszkańców Anglii przedewszystkićm 
sprawa reformy wyborczćj, dotąd ani rozstrzygnięta sta­
nowczo, ani tćż postawiona tak, iżby ostateczny wynik 
rozpraw i głosowania nad nią przewidzieć można. Do­
tychczasowa dyskusya nie dozwala przesądzać o dalszych 
losach gabinetu, coraz więcćj przecież utwierdza się 
w Londynie mniemanie, że bill przejdzie przy drugim od­
czycie, i że dopiero gdy przedłożonym zostanie na posie­
dzeniu plenarnćm izby, przeciwnicy głos podniosą i punkt 
po punkcie bill reformy zbijać będą się starali, albo tćż 
nadać sprawom kierunek, który zmusi rząd i izbę do od-

Mowa prof. Marcellego Mottego
Przy uroczystości inauguracyjnćj nowego gma­

chu szkoły realnćj w Poznaniu.

Najszanowniejsi słuchacze!
W pośród rozlicznych objawów spółecznego życia we

wszystkich krajach, które na drodze rzetelnego postępu 
dążą do wzniesienia i rozkrzewienia oświaty i do ustalenia 
przez nią pomyślności ludów, szkoła niepoślednie miejsce 
zajmuje i zajmować musi. Ktokolwiek w istocie, niedając 
się olśnić pozorom, ni ogłuszyć przemijającym rozgłosom, 
spokojnym wzrokiem wniknie w głąb stósunków spóh cz- 
nych, rozpozna z łatwością przyczyny i powody, dla któ­
rych w każdćj powszechności, mającćj własne dobro na 
pieczy i oceniającćj je zdrowym i jasnym umysłem sprawa 
szkólna wzbudzać zawsze będzie jak najżywszy udział 
1 górować nad wszystkiemi innemi w czasach normalnego. 
Przez gwałtowne namiętności nie zakłóconego rozwoju 
r słusznie; szkoła to ów filar, na którym spoczywają 
Wszystkie, najwznioślejsze nawet łuki i sklepienia budowy 
spółecznćj, to ów zagon chlebodajny, który sokami swemi 
Podsyca i karmi żniwo jesienne; szkoła to przyszłość! 
działanie jćj wprawdzie skromne, powolne i mozolne nie- 
JOa na pozór owego blasku i świetności, za któremi gonią 
odzie zwyczajni, nie wynosi się dumnie ponad inne kie- 

Funki życia, i nieraz dla tego przez umysły powierzchowne 
1 niewytrawne rozumy bywa lekceważonćm, niemnićj je- 
“Oakże wywiera wpływ ciągły i stateczny, wpływ stano- 
j ozy na wszystkie te inne życia kierunki, bo urabia 

kształci samego ducha spółeczeństw. Głęboka przeto
Pfawda zawarta jest w słowach tego, który powiedział: 
’Jaka szkoła taki naród“. — Wszakże, jak we wszystkich 
P°jawach stworzenia, zmysłowych i umysłowych, każde

roczenia spjęąwy reformy wyborczćj aż do następnćj ka- 
dencyi. O rozwiązaniu parlamentu niema już mowy, 
jak zaręcza Indćp. Belg., czy to z powodu, że gabinet 
pewien jest zwycięstwa przy głosowaniu, czy tćż, że ze 
względu na zewnętrzną sytuacyą polityczną unikać chce 
stanowczego środka, to jest odwołania się do narodu. 
Daily News przytacza wyjątek z mowy hr'Russella po- 
wiedzianćj na <wołanćm przez niego zebraniu członków 
parlamentu przychylnych projektowi reformy, z którego 
zdawaćby się mogło, że prezes ministeryum przypuszcz t 
możliwość porażki rządowego projektu w parlamencie, 
i zapowiada w tym razie zamiar usunięcia się z gabinetu 
Zapowiedź ta jednak nie jest am zbyt stanowczą, ani tćż 
nie wyklucza koniecznie możności rozwiązania izb; zna­
czenie przecież, jakie jćj przypisują, najlepszą jest miarą 
ogólnego usposobienia. Z powodu zaś pogłosek, jakoby 
rozwiązanie parlamentu nastąpić miało zaraz po przy­
jęciu rządowego,billu, zastrzegł się hr. Russell oświadcza­
jąc, iż zarzut ten jest nie słusznym i krzywdzącym mini­
strów korony.

Do Lizbony nadeszły wiadomości z Rio de Janeiro, 
wedle których armia połączona na dniu 14 marca prze­
kroczyła rzekę Paranę. — Księżna Leopoldyna, następ­
czyni tronu brazylskiego,porodziła syna.

Wiadomeśn urzędowe.
NPan rączył mianować kupca R. Grous, w Rzymie kon­

sulem w miejsce zmarłego konsula A. Marstaller.

Korespondencye Dziennika Pozn.

SE Brodnickiego, 15 kwietnia. 
Myśl organiczna Rady Gosp o darc z ćj w Prusach

Zachodnich.
Dążność do ulepszeń w gospodarstwie wiejskićm jest 

widoczną tak w większych jak niniejszych posiadłościach 
ziemskich. Postęp nauki i wzorowe przykłady pojedyn­
czych gospodarstw zachęcają do ulepszeń, a coraz więk­
sze wydatki gospodarskie i coraz większe podatki krajowe 
przekonywają, że po dawnemu gospodarować nie można. 
Dochód nie odpowiada rozchodowi, jak świadczą o tćm 
wymownie zadłużone hipoteki ziemskie i gospodarz, z 
trwogą patrząc w przyszłość czy chce czy nie chce —roz­
myślać musi , jakim sposobem powiększyć swoje do- 
cnody.

Ztąd to powstały towarzystwa rolnicze po wszystkich 
powiatach, w których każdy gospodarz dowiedzieć się 
pragnie, jakie ma zaprowadzić ulepszenia, abv większe 
osięunąć dochody. Widzimy jak licznie garną się do to­
warzystw nawet włościańscy gospodarzei jak gorliwy biorą 
udział w posiedzeniach.

Chociaż owoce tych towarzystw są widoczne, nie pod­
lega jednakże wątpliwości, że byłyby daleko większe, gdy- 
byśmy mieli organ, któryby — skupiając siły i zbienjąc 
rezultaty prac pojedyńczych ludzi i towarzystw — dawał 
myśl przewodnią do ulepszeń i przedsięwzięć gospodar­
skich będących na czasie, i był pośrednikiem do wymiany 
pomysłów w tćj mierze, a zarazem wspólnym faktorem do 
wykonania tychże.

Otóż taki organ możnaby nazwać Radą Gospo­
darczą, a skupienie sił, wymiana myśli przewodnich 
i wykonanie wspólne tychże to byłaby myśl organi­
czna rady gospodarczćj. Potrzeba więc takićj rady jest 
widoczną tak przez wzgląd na konieczną potrzebę postępu 
w gospodarstwie w ogóle, jak przez, wzgląd na istniejące 
towarzystwa agronomiczne błąkające się bez myśli, aby 
ją uposażyć w życie a nie zakuć w martwy szematyżm. 
Pozwolę sobie w ogólnych zarysach skreślić postać dla tćj 
myśli, nie ogradzając się przeciw poprawkom, owszem 
prosząc o nie.

Raz do roku w ostatnich dniach października lub w 
pierwszych dniach listopada, zjeżdżają się z własnego 
popędu *) gospodarze polscy Prus Zachodnich do Cheł­
mna na radę gospodarczą. Gospodarzom polskim innych 
prowincyi gościnny wstęp do zebrania nie wzbroniony. 
Rada gospodarcza obiera sobie z grona zebranych gospo­
darzy Prus Zachodnich tajnćm głosowaniem prezesa i za­

działanie ulega oddziaływaniu i każda czynność jest zara­
zem biernością, jak niema wpływów samoistnych i bez­
względnych, tylko wszystkie są zależne i wzajemne, tak 
tćż szkoła i spółeczm ść są z sobą w stósunku nieustan­
nego wzajemnego oddziaływania. Spółeczność zależy od 
szkoły, ale i odwrotnie szkoła wystawioną jest ciągle na 
zmieniające się z biegiem czasu w’pływy społeczności. Jćj 
zasady i dążności, jćj organizacyą i stósunki wewnętrzne 
stósować się muszą do usposobienia spółeczności, którego 
są wynikiem, ulegać duchowi czasu i kierunkowi wyobra­
żeń, odpowiadać każdorazowym górującym potrzebom na­
rodów. Tćj to właśnie okoliczności zawdzięcza powsta­
nie swoje i ten zakład szkółny, w którego imieniu mam 
zaszczyt witać dzisiaj sz ¡nowną publiczność, dającą licz- 
nćm i świetnćm zebraniem najpochlebniejszy dla nas do­
wód współudziału, i ten gmach wspaniały, dar szlachet­
nego serca, w którym dzisiaj po raz pierwszy wystęj u- 
jemy i w którym z Boską pomocą przez długie wieki 
kształcąc młodzież pracować będą dla dobra ludzkości.

Nadzwyczajny, w ostatnich czterdziestu latach, roz­
wój nauk przyrodzonych i matematycznych, pociągając 
za sobą olbrzymie postępy we wszystkich gałęziach prze­
mysłu ludzkiego i zawodach praktycznych, nie mógł być 
bez wpływu na wychowanie publiczne; zasady szkóliie 
w ogóle, w szczególności zaś stósunki szkół wyższych, ich 
układ naukowy nie mogły pozostać nadal w przeciwień­
stwie z rzeczywistością życia, które duch czasu nowym 
pcha torem, a rozliczne, nie znane dawnićj potrzeby, poja­
wiając się niemal codziennie i odzywając się coraz glo- 
śnićj, nie mogły pozostać bez uwzględnienia. Wszakże 
częściowe przeobrażenie systemu szkolnego, które w sku­
te«. tego nastąpiło, znalazło w początkach i znajduje cią­
gle jeszcze silny i wytrwały opór w wyobrażeniach i zami­
łowaniach, które się od tradycyi historycznej oderwać nie 
mogą i z nieufnośiią tylko w nową spoglądają przyszłość; 
im większe przeto były trudności, im liczniejsze z góry 
stawiano przeszkody tćj nowćj orgauizaćy i szkół, odpo-

stępcę, prezes zaś obiera sobie sekretarza. W radzie go­
spodarczćj publicznie i w rozprawach piśmiennych lub w 
dyskusyach ustnych rozbierać się będą materye gospodar­
skie, będące na czasie. Mianowicie trzy główne 
kwestye rada gospodarcza w swćin gronie roztrząsać 
winna:

1. Jaki jest bi eżący stan naszych gospodarstw tak 
dworskich jak włościańskich ?

2. Jakie postępy pod ten czas uczyniło gospodar­
stwo w ogóle?

3. Ile partycypujemy w tych postępach, — jakie po­
stępy w gospodarstwach naszych jeszcze zaprowadzić mo­
żna — jakich ku temu powinniśmy użyć środków, jakich 
przedsięwzięć lub instytucyi ?

Rada gospodarcza może dla podziału pracy podżielić 
się na wydziały; prace zaś rady kończą się z jćj zelża­
niem, które jednakże w miarę potrzeby aż do jednego ty­
godnia czasu rozszerzone być może. Rada gospodarcza 
będzie więc organem działającym stantc pede, i tylko w 
razie potrzeby, do szczególnych poruczeń, mogą być obra­
ne komisye, które po rozejściu się. rady zadanie swe peł­
nić będą Prezes rady gospodarczćj czuwa nad wypełnie­
niem postanowień rady, do niego odnoszą się obrane ko­
misye, on przechowuje akta rady aż do następnego zebra­
nia, które 011 z upływem jednego roku wyznacza i ogła­
sza, i któremu on winien złożyć relacyą z czynności swo­
ich i z czynności obranych komisyi Tylko w razie nad­
zwyczajnym wolno prezesowi przed upływem jednego roku 
zwołać radę gospodarczą, co wszakże należycie umoty­
wować winien. Nowemu zebraniu rady gosp.,” składa pre­
zes po dokonanćj relacyi swój urząd, a rada gosp. wy­
biera znowu tajnćm głosowaniem nowego prezesa i za­
stępcę, albo byłych potwierdza, z czćm się zaczyna nowa 
kadeneya rady gospodarczćj. Ignacy Łyskowski.

*1 Naciskiem włożonym na wyrazy „z własnego popędu“, 
chcę uwydatnić, że rada gospodarcza nie będzie ze względów uti- 
iitainych ani organem ani centralizacją towarzystw agronomicz­
nych, lecz zborem dobrowolnym celujących i o dobro publiczne 
dbających gospodarzy; zależeć wszelako każdemu Towarzystwu 
agronomicznemu naszej prowincyi powinno na tćm, aby miało na 
zebraniu rady swojego referenta Przyp, Koresp.

Berlin, 17 kwietnia.
3 Dnia wczorajszego był jeszcze ks. Arcybiskup Le- 

dóchowśki przyjmowany przez tych książąt krwi królew­
skiej, którym dotąd uszanowania- swego nie był złożył. 
O ile się z pewnością dowiedzieć mogę, wszędzie osobi­
stość jego bardzo miłe i dobre zrobiła wrażenie. Nie 
omieszkał także odwiedzić księcia Wilhelma Radziwiłła, 
chorobą złożonego. O godzinie 5 pojechał na obiad, który 
minister oświecenia dla obu Arcybiskupów w Berlinie 
obecnych d„wał. Wszyscy ministrowie, prócz hr. Bis­
marcka, który jeszcze znacznie, cierpiący, byli także za­
proszeni Osobistość ks. Arcybiskupa Ledóchowskiego 
wszystkich bardzo żywo obchodziła, każdy, choćby przez 
samą ciekawość pragnął go poznać, a poznawszy go opo­
wiadał innym, jak miłą i zarazem poważną jest jego oso­
bistość. O 8 godzinie pojechał ks. Arcybiskup na konfe- 
rencyą Towarzystwa św. Wincentego e Paulo. Kiedy ks. 
Arcybiskup do Poznania przybędzie, nie. jest jeszcze pe­
wna, spodziewać się jednakże można, że wyjazd jego, 
jeśli przeszkoda jaka nie zajdzie, nastąpi 20 bm. Jednakże, 
skoro się z pewnością o jego wyjeździe dowiem, nie omie­
szkam wam donieść.

® Hosyi, 3 kwietnia.
O Publiczność tutejsza zajętą jest, głównie w chwili 

obecnćj sprawą szczególnego rodzaju, do którćj wmięszane 
zostały wszystkie prawie wyższe figury urzędowe miasta 
Tobolska. Chodzi tu o niejakie ulżenie srogości przepisów 
więziennych, oraz powszechne współczucie, jakiego doznali 
w tćm mieście niektórzy przestępcy polityczni, a głównie 
zmarły niedawno literat Michajłow, b. pułkownik Obruczew 
i Makicjew.

Akt oskarżenia powiada, że w roku 1862 III wydział 
kancelaryi carskićj {tajna połicya) zawiadomiony został, 
iż, gdy w przejeździć do miejsca swego przeznaczenia za­
trzymał się w Tobolska polityczny przestępca Michajłow. 
cała ludność Tobolska wielkie dlań pokazała współczu-

wiednićj wymagalnościoin wzmagającego się rolnictwa, 
handlu i przemysłu, tćm niewątpliwićj dowiodły owe 
szkoły, wyrastające, mimo nacisku z dołu, że tak powiem, 
i zdrowego gruntu, bo zakładane przez miasta i miaste­
czka, częstokroć z nadzwyczajnem wysileniem i wielkimi i 
ofiarami, że mają słuszne prawo do bytu, że nie są wyni­
kiem przemijających uwidzeń, że im konieczna potrzeba 
życie nadała Niemożemy wprawdzie tutaj rozwodzić si.e 
obszernie mad układem wewnętrznym, stanowiskiem i dąż­
nością tych szkół, które realnemi nazwano, ale obowią- 
skiem jest naszym korzystać z danej sposobności, aby, 
chociaż pobieżnie, zwrócić uwagę publiczności polskićj na 
ich ważność i znaczenie, mianowicie w kraju naszym i dla 
nas, zwłaszcza, że pod tym względem nieraz napotykać się 
zdarzy na przesądy lub fałszywe mniemania. Przede­
wszystkićm chodzić nam musi o jasne pojęcie i zrozumie­
nie celu, z którego potćm praktyczne zastósowanie samo 
przez się wyniknie Otóż zadaniem szkół wyższych było 
i jest w ogóle kształcić władze umysłowe i pielęgnować 
przymioty moralne dziecka i młodzieńca, nie w kierunku 
jednostronnym lub w szczegółowo oznaczonych widokach, 
lecz aby w nim rozwinąć i uszlachetnić człowieczeństwo 
odpowiednio do stanowiska oświaty, na którćm się znaj­
dujemy, całego ducha jego doprowadzić do tego stopnia 
dojrzałości i siły, na którymby samodzielnie już pracując, 
mógł kształcić się dalćj z korzyścią dla siebie i dla kraju 
w jakiinkolwiekbądź zawodzie, który wypadnie mu obrać. 
Do tego zmierzają-, celu używają szkoły gimnazyalne prze- 
riewszystkiein języków starożytnych, w nich bowiem naj­
dzielniejsze widzą narzędzie do doskonalenia pojęcia, 
ostrzenia rozsądku i rozbudzania wyobraźni, do uzacnia- 
nia przytćin charakteru młodzieży i kierowania jćj umysłu 
ku wyższym, duchowym dążnościom. Szkoły realne nie 
cel inny, lecz drogę inną obrały, którą młodzież do niego 
prowadzą, zastępując języki starożytne nowożytnemi 
i uwzględniając w daleko większćj mierze nauki przyro­
dzone i matematyczne, w których właściwie spoczywać

cie. Wnet po przybyciu do więzienia zdjęto zeń okowy, 
od których był wolnym przez cały czas pobytu w Tobolsku. 
W icegubernator Sokołow, prokurator Zemczużnikow, oraz 
naczelnik komisyi prowiantu, pułk. Żdan-Puszkin, zapra­
szali go do siebie na obiady; a wojenny lekarz Onuczyn, 
oraz wiele dam odwiedzało go w więzieniu, przynosząc 
bukiety kwiatów. Gdy okutego już Michajłowa miano wy­
słać do Nerczyńska, zgromadzone u pułk. "Zdań- usz' ina 
towarzystwo zdjęło zeń włożone okowy, z których jedno 
kółko widziano potem na stoliku u wicegubernatora z na­
pisem na tabliczce: „Opiekunowi uciśnionych — od Mi- 
chajłowa.“ - Przy wyjeździe jego za rogatki miasta, ki­
bitka została zatrzymaną, a wiele zgromadzonych osób 
żegnało go przy kielichach szampana i okrzykach „hura!“ 
Za miastem zatrzymał kibitkę wicegubernator Sokołow 
i dał Michajłowowi puzderko.

Sprawa Michajłowa poruszyła sprawę Obruczewa 
i Makiejewa, którzy również nie byli okuci w łańcuchy, 
mieli wolność wychodzenia do miasta itd.

Posłany na śledztwo jenerałmajor Sołkow przyszedł 
do przekonania, że Michajłow z powodu ciężkićj choroby 
zatrzymany w Tobolsku, otrzymał a tegoż względu pozwo­
lenie. udania się w dalszą drogę nie z karawaną aresztan- 
tów, ale pocztą.

Podczas pobytu w Tobolsku odstąpiono ze względu 
na jego zdrowie od niektórych przepisów więziennych, oraz 
dozwolono mu odwiedzać znajomych i przyjmować odwie­
dziny za każdorazowćm pozwoleniem wicegubernatora. 
Inne fakta, jakoto co do rozbicia łańcuchów, oraz okrzy­
ków. bukietów itp. nie zostały stwierdzone. Ulżenia pod 

’ względem surowości przepisów więziennych, jakich dozna­
wali w Tobolsku przestępcy polityczni jeśli nie były wy­
raźnie prawem dozwoloue, tedy i zakazane nie były.

Sprawa ta, przeszedłszy rozmaite instaneye, w na­
stępujący sposób rozwiązaną została: Gubernator Wino- 
grodzki. oraz wicegubernator Sokołow, po usunięciu od 
obowiązków, oddani zostali pod sąd za przekroczenie 
granic swćj władzy i opieszałość w przestrzeganiu przepi­
sów prawa. Oficera sztabu żandarmów w Tobolsku od­
dano pod sąd wojenny; podobuyż los spotkałprokuratora, 
policmajstrra, dozorcę więzień, wojskowy zaś lekarz 
Onuczyn i kapitan gen. sztabu Skibiński zostali ze służby 
wydaleni.

W tych czasach zmarł na wygnaniu w Syberyi Antoni 
Jeleński oznaczający się nietyli o jako dobry patryota, ale 
i jako najzacniejszy pod wszelkiemi względami człowiek, 
najprzykładniejszy obywatel, mąż i ojciec. Przyczyna 
śmierci jego nie jest nam znana; prawdopodobnie umarł 
skutkiem trudów' i niewygód nieodłącznych od robót cięż­
kich, na które był skazany. Dodać winiśmy, iż mał­
żonka jego, Sabina z Dybowskich, wzorem wielu zacnych 
Polek, towarzyszyła mu dobrowolnie na wygnanie, sama 
zastępując kucharkę, praczkę i sługę, a w'edle możności 
słodząc los nieszczęśliwego katorżnika. Dziwne to było 
a tak częste ń nas zjawisko: on, jeden z najbogatszych 
właścicieli na Litwie, krwawo pracujący w kopalniach 
Sybiru; ona, ozdoba towarzystw naszych, pełniąca osta­
tnie posługi w' domu.

Dowiadujemy się z pewnego źródła, że na jeziorze 
Bajkalskiem zatonął parostatek z całą osadą, w liczbie 
którćj znajdowało się dwudziestu kilku Polaków. Podo­
bny wypadek zdarzył się również na Wołdze, ale w’ tym 
razie nie żadna okoliczność nieprzewidziana lecz lekko­
myślność kilku młodych ludzi była powodem nieszczęścia. 
Rzecz tak się miała: płynęły obok siebie dwa parostatki, 
z których jeden wiózł na wygnanie samych mężczyzn, 
drugi zaś same tylko kobiety. Kilku młodych ludzi otrzy­
mało od swoich żandarmów' strażników' pozwolenie prze­
pędzania po kilka godzin dziennie na statku, gdzie się 
znajdowały kobiety. Czołno ich po kilka razy na dzień 
od statku do statku przepływało. W jednćj z takich wy­
cieczek, gdy któryś nieostrożnie wskakiwał do czółna, to 
się przewróciło i nim zdołano dać ratunek, wszyscy po- 
tonęli.

PRUSY.
Berlin, 17 kwietnia. Minister oświecenia p. Mflhler 

dał wczoraj obiad, na który bawiący tutaj arcybiskupi hr

ma punkt ciężkości wykształcenia realnego. W zapatry­
waniu swojćm na wykształcenie młodzieży, wychodzą one 
wszakże z tego stanowiska, że szkoła powinna nietylko 
wznieść ducha na pewien stopień doskonałości bezwzględ­
nej, lecz dać mu oraz pewien zasób wiadomości pożytecz­
nych, któreby mógł bezpośrednio zastósować w życiu. 
Każda myśl nowa, osobliwie jeśli dotyczy najważniejszych 
spraw ludzkości, musi wpierw mozolnie torować sobie 
drogę, przechodząc w rzeczywistość i chcąc w tćj rzeczy­
wistości zyskać obok innych prawo obywatelstwa; musi 
przedewszystkićm dojść do jasnego pojęcia siebie sainćj, 
a dalćj okazać na zewnątrz niezbitemi dowody, że jest ro­
zumną i konieczną System gimnazyalny ma'za sobą po­
wagę wieków i potęgę zwyczaju, ma prócz tego wyrobioną 
naukową podstawę i pedagogiczny punkt ciężkości usta­
lony, to stanowi jego siłę; system realny, który zaledwie 
lat trzydzieści istnienia liczy, chwieje się jeszcze w wybo­
rze podstawy, nie stanął w należytćj równowadze we- 
wnętrznćj, niedoszedł do zupełnćj samowiedzy, będąc 
zwłaszcza wstrzymywany w każdym kroku, który chce 
stawić, krępowany w każdćm usiłowaniu i przykuty jesz­
cze w znacznćj mierze do dawnych zasad i tradycyi gim- 
nazyalnych. Mimo to jednak samćm powstaniem dowiódł 
swćj konieczności, a rozszerzając się z zadziwiającą szyb­
kością po całej monarchii, tworząc z każdym nii-mał ro­
kiem po miastach i miasteczkach nowe zakłady, okazuje, 
niezbitym sposobem siłę żywotną, oraz wiarę w przyszłość 
swoją. W rzeczy samćj o tćj przyszłości wątpić nie można, 
skoro tylko z ustaniem nacisku i usunięciem 1 rzesz * ód 
system szkół realnych będzie się mógł swoboduićj sam 
w sobie kształcić i doskonalić, skoro będzie mógł wydzie­
lić z siebie to co mu jest obce i rozwinąć konsekwentnie 
tę myśl zasadniczą, z którćj powstał. Ale. pomijając 
przyszłość szkół realnych, którą tutaj szczegółowo odga­
dywać byłoby rzeczą zbyteczną, oddały one I oddają już 
w tenaźniejszości znakomite ‘ przysługi spółeczeństwu, 
przyczyniając się do mnożenia i szerzenia wyobrażeń i dą-
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Ledóchowski i dr. Melchers wraz z duchowieństwem kato- 
lickióm zaproszeni zostali Obaj duchowni dostojnicy odpra­
wiali w niedzielę i dzisiaj rano msze w kościele św. Jadwigi 
i św. Michała, w niedzielę zaś w południe byli przyjmo­
wani przez Jćj Mość królowę wdowę.

Staatsanzeiger zawiera obszerny opis aktu zło­
żenia homagium na dniu 14 b. m. przez nowo mianowa­
nych arcybiskupów gnieźnieńskiego i poznańskiego’i koloń- 
skiego. Ceremonia ta odbyła się w pałacu królewskim. 
Minister oświecenia przedstawił królowi obu arcybiskupów 
następującą, przemową:

„Gdy z miłościwego zrządzenia Bożego obie równo­
cześnie osierociałe dyecezye arcybiskupie w krajach WK. 
Mości nowych otrzymały pasterzy i przełożonych, którzy 
zostali uznani za godnych tak wysokiego urzędu i zjednali 
sobie zaufanie najmiłościwsze N. Pana, raczyłeś N Panie 
na szczególniejszy znak swój łaski monarszój. postanowić 
przysięgę homagialną należącą się WKMości i Jój następ­
com prawowitym w panowaniu, przyjąć osobiście w asy- 
stencyi JKWysokości księcia następcy tronu i w obecności 
wyznaczonych ku temu świadków. W tym celu stanęli 
obaj arcybiskupowie przed WKMością i czekają na Jego 
skinienie, ażeby wierne wykonywanie przejętych przez sie­
bie obowiązków w obec WKMości pod przysięgą przyrzec. ‘

Akt składania przysięgi zagaił następnie hr. Ledó­
chowski, starszy w godności arcybiskupićj, przemową do 
króla, Którą nasz korespondent z Berlina dawniej już był 
podał. — Rota przysięgi homaglalnćj, którą po skończo- 
nój przemowie obaj arcybiskupowie składali, brzmi, jak 
następuje:

„Ja, hr. Mieczysław Ledóchowski. obrany i potwier­
dzony arcybiskup gnieźnieński i poznański.

Ja, Paweł Melchers, mianowany i potwierdzony ar­
cybiskup koloński, składam przysięgę Panu Bogu wszech­
mogącemu i wszechwiedzącemu i na świętą ewagelią, że 
zostawszy wyniesionym na stolicę arcybiskupią gnieźnień­
ską i poznańską (kolońską) JKMci Wilhelmowi, monarsze 
pruskiemu i Jego prawowitym następcom w panowaniu, 
jako mojemu najmilościwszemu królowi i monarsze będę 
poddanym, wiernym, posłusznym i uniżonym, Jego dobro 
ze wszystkich sił moich będę popierał, szkodę i złe odda­
lał i szczególnie o to się starał, ażeby w umysłach ducho­
wnych i gmin, powierzonych memu arcybiskupiemu kiero­
wnictwu, uszanowauie i wierność naprzeciw królowi, mi­
łość do ojczyzny, posłuszeństwo dla praw i wszystkie te 
cnoty, które znamionują w Chrześcianinie dobrego podda­
nego, starannie były pielęgnowane — i że nie dozwolę, 
ażeby podwładne mi duchowieństwo w przeciwnym sensie 
nauczało i działało! — Mianowicie przyrzekam, że żadnego 
stowarzyszenia ani zawiązku czy to wewnątrz, czy tóż 
zewnątrz kraju nie będę utrzymywał, któreby bezpieczeń­
stwu publicznemu zagrażały, a gdybym się dowiedział, iż 
w dyecezyi mojćj lub gdziekolwiek kierują się plany, mo­
gące przynieść państwu uszczerbek, że o nich WKlilci do­
niosę. Przyrzekam to wszystko tóm święcićj, ile że jestem pe­
wnym, iż przez przysięgę, którą Jego papieskićj Świąto­
bliwości i kościołowi złożyłem, do niczego się nie zobo­
wiązałem, coby przysiędze wierności i poddaństwa naprze­
ciw WKMości sprzeciwiać się mogło. Wszyst' o to po- 
przysięgam, tak mi Panie Boże dopomóż i Twoja święta 
ewangielia, Amen.“

Po przemowie arcybiskupa kolońskiego do króla, 
zwrócił się tenże do obu arcybiskupów i następującemi 
słowy zakończał akt homagialny:

Miło mi było, dostojni panowie, przyjąć Was osobi­
ście przy obejmowaniu waszego waszego arcybiskupiego 
urzędu i odebrać od Was uroczyste przyrzeczenie, które- 
ście co dopiero złożyli i przysięgą stwierdzili, jako zakład 
Waszego usposobienia dla mnie i dla mego królewskiego 
domu. Stosunki kościoła katolickiego w obrębie całćj 
mój monarchii są dzięki rozwojowi dziejowemu, prawu 
i konstytucji w stanie uregulowanym. Pod opieką praw 
i sprawiedliwych i łagodnych, może kościół w dziedzinie 
własnćj działalność swoją z wolnością i bez przeszkód 
rozwijać. Jest to dla mnie satysfakcją, że fakt ten, tak 
jak przez usta widzialnej głowy Waszego kościoła wielo­
krotne słusznie ocenionym został tak tóż i w sercach mych 
wiernych poddanych wdzięczne znalazł uznanie. Kościół 
katolicki w mych krajach może być pewnym i nadal mój 
monarszój opieki. Zwłaszcza Wy, dostojni panowie, mo- 
żecieliczyć na moją pomoc przy wypełnianiu Waszego zada­
nia, którego trudności nie zapoznaję. Z tym większą 
ufnością spodziewam się także po Was, że będziecie, jak- 
żeście co dopiero przez uroczystą przysięgę Bogu przyrze- 
kii, w dyecezyach, powierzonych Waszój pieczy biskupiój, 
ducha uszanowania i wierności naprzeciw mnie i memu 
królewskiemu domowi i posłuszeństwa dla zwierzchności 
przez Boga ustanowionój, jako tóż poważania dla ustaw 
krajowych krzepili i żywili, i spokój między obywatelami 
państwa według sił swoich utrzymywali. W tóm zaufaniu 
witam Was w mym kraju, który dawając Wam gościnne 
pomieszczenie i szerokie pole działalności z równą ufno­
ścią na poświęcenie Wasze dla swych wysokich i świętych 
celów liczy. ‘

Po odprawieniu przez króla podpisali arcybisku­
pi protokół spisany z odbytego homagium. — Podczas

aktu uroczystego mieli na sobie ornaty, które noszą le- 
gati n ati papieża.

— Zdrowie p. Bismarcka znacznie się polepszyło.

KRÓLESTWO POLSKIE.
-- W dzienniku Wiest’ czytamy następującą kores­

pondencją z gubernii kijowskiój zawierającą chara­
kterystykę położenia właścicieli ziemskich na Rusi.

„Kijowski jarmark znany pod imieniem ,kreszczen- 
skiego“ czyli tak zwane „kontrakty“ przeszły dla nas cał­
kiem bez skutku. Jeśli sądzić będziecie o tym jarmarku 
podług wiadomości przez miejscowe organa dostarczonych 
to zdawać się wam będzie, że to zupełnie toż samo, co 
jarmark w Pułtawie albo w Charkowie. Jednakże posiadał 
on przedtćm a zachował i dotąd szczególny charakter. 
Kontrakty kijowskie nigdy nie były jarmarkiem w t kióm 
znaczeniu, jakie się nadaje punktom środkowym obrotu 
handlowego w guberniach wielkorosyjskich. W Kijo­
wie odbywały się głównie i wydzierżawienia i sprzedaże 
nieruchomości, tamże zaciągano pożyczki, robiono różne 
układy i wypłacano zaliczki. Nabycie i sprzedaż zboża, 
oraz różnych innych towarów stanowiły przedmiot drugo­
rzędny, ograniczający się jedynie do handlu drobnostko­
wego. który wszakże w ogólności przedstawiał summę 
dosyć znaczną ale nie główną. v

„Ile mi wiadomo, wiciu właścicieli polskich liczyło 
na sprzedaż dóbr; ale nabywcy się nie stawili, a zatóm 
i sprzedaż do skutku przyjść nie mogła Biura informa­
cyjne zawalone były propozycjami, ściany i kolumny do­
mu kontraktowego oblepione obwieszczeniami. Na sprze­
daż wystawiono mnóstwo ńajdogodniój położonych dóbr 
a ponieważ ceny tychże zniżyły się u nas, to warunki były 
w ogóle dogodne, co wszakże nie pociąnęło żadnych sku 
tków. Zdaje się, iż zbytecznóm byłoby rachować na przy­
bycie wielkorosyjskich nabywców. Według zebranych 
wiadomości, znajduje się w trzech guberniach tutejszych 
80 dóbr skonfiskowanych i około 300 zasekwestrowanych. 
Wiadomo, iż pierwsze oddają się Rosyanom na dogodnych 
warunkach, a pozostałe mają być sprzedanemi w ciągu 
lat dwóch. Zdaje się, iż jeśli i są u nas amatorowie, któ­
rzy się przyczaili, to rachują oni głównie na ten tani na­
bytek. Po tego zaś prawie nie będzie potrzeba pieniędzy. 
Zapewniają, że niektórzy mirowi działacze, którzy tu po- 
najeżdżali, nabierają już chęci do tak taniego nabytku, 
lecz powstrzymuje ich jedna okoliczność Prawie wszy­
stkie bowiem dobra tego rodzaju doświadczyły najsamo- 
wolniejszych rozporządzeń ze strony zjazdów’ mirowych. 
Pełno tam szachownic zaboru cudzój własności i mylnego 
pomiaru gruntów, nie mniejsze mnóstwo szachownic w la­
sach pod pozorem sianożęci — jeśli tedy zebrać pozostałe 
skrawki, to niepodobna się na nich urządzić ani gospo­
darstwa prowadzić. Na wszystko to, ma się rozumieć, 
nie zwracano uwagi przy ułożeniu tabel prestacyjnych; 
lecz jak widzicie, przyehodzi teraz niektórym osobom za­
kosztować owocu z onego drzewa... Gdybyżeś to 
wiedział, w którą stronę upadniesz — położyłbyś trochę 
słomy ... ale, zdaje się, że teraz już zapóźno ...

„Znając przyrodzone bogactwa i potężne środki tój 
błogoslawionćj krainy, pomimo woli ze smutkiem po- 
glądać przychodzi na stan jój obecny. Reguły inwenta­
rzowe zaprowadzone przez Bibikowa w 1848 r. także sil­
nie zachwiały dobrobytem właścicieli tutejszych, zmniej­
szywszy na dwie trzecie środki uprawy ziemi; ale reforma 
została szybko przeprowadzoną i na kontraktach kijow­
skich, które nastąpiły po wprowadzeniu inwentarzy, cena 
dóbr podniosła się w porównaniu do dawniejszój." Sam 
fiibików bardzo słusznie wskazywał na to podniesienie się 
cen, jako dowód pożytecznego wpływu reformy, którą 
przedsięwziął. Radykalna reforma 19 lutego (v. st.) 1861 
roku zniosła, zaiste, ostatecznie podstawy starego po­
rządku i nie mogła nie wywrzeć wpływu na ogólny dobro­
byt! raju; ale pojęli wszyscy, że była ona zadatlfifeśi 
trwalój pomyślności na przyszłość, to też cena ziemi nie 
upadła w 1862 ani nawet w 1863 r. — Krajowi posiada­
jącemu tak olbrzymie środki jak nasz południowo-zacho­
dni, lżej było niż innym guberniom znieść to ostatnie 
wstrząśnienie. Cóż bowiem rzeczywiście przedstawia nam 
bieg sprawy ? Nowy stosunek pracy do ziemi zakreślił 
się szybko na podstawach najbardziśj zgodnych ze słu­
sznością; stosunki obowiązujące znikały wszędzie przez 
wykupno; zniesienie szachownic stało się zasadą wszy­
stkich układów dobrowolnych Sprawiedliwość wymaga, 
by wyznać, że miejscowi właściciele ziemscy nie tylko się 
nie usuwali, ale uprzedzali w tych razach wymagania 
rządu. Tylko za wprowadzeniem komisyi weryfikacyjnych 

i każdemu dał się uczuć hamulec. Nie było to skutkiem 
przepisanych prawem warunków, ale skutkiem zastóso- 
wania ich na miejscu rozmaitego sposobu tłómaczenia naj­
wyraźniejszych i najściślejszych przepisów. Prosta wery­
fikacja zmieniła się powoli w powszechne rujnowanie 
wszystkich układów i umów, a niejeden główny artykuł 
ustawy 19 lutego, przeszedłszy przez subtelne tłómacze- 
nie komisyi, urzędu gubernialnego, zjazdu powiatowego 
i wreszcie każdego pojedyńczego pośrednika, nabierał 
znaczenia, którego napróżno byś szukał w oryginale z oku­
larami, gramatyką, słownikiem i logiką w ręku. Odstę­
pstwo i uchylanie się od przepisów prawa pomnożyły się

do tego stopnia, że potrzeba było wydawnictwa osobnego 
organu miejscowego, który zaciągając kwestye prawnicze 
na pole dziennikarskie, starał się połatać dziury humo­
rystycznym i dyalektycznym cementem. Wszystko to 
wszakże do niczego nie przywiodło, i dziury zaczęły wy­
glądać ...

„Oto przyczyna smutnego stanu dóbr, którego niepo­
dobna polepszyć ani za pomocą sprzedaży, ani przez za­
prowadzenie gospodarstwa racjonalnego. Ostatniemi 
dniami p. Jeremiejew, w artykule wydrukowanym w Ki- 
j ewskijTielegraf, dokładnie abezinteresowmieprzed­
stawił to położenie i napróżno usiłował wy badać, jakie to 
rozsądne przyczyny mogą być pobudką dla naszych dzia­
łaczy mirowych do odstępowania z samowiedzą od przepi­
sów prawa ze szkodą zdrowego rozsądku samychżc wło­
ścian, oraz ogólnego interesu kraju? Gdyby choć jedna 
strona pożyteczna, tuby jeszcze uszło, ale ja wcale nie 
żartuję, zapewniając was, że p Jeremiejew żadnój nie 
znalazł.

Kwestya włościańska w' kraju południowo-zachodnim, 
właściwie mówiąc, nietylko się nie posunęła z powodu po­
dobnego postępowania komisyi weryfikacyjnych, ale roz­
wiązanie jój opóźniło się i zaplątało. Sam tylko Kije- 
wlaniu starasię dowieść przeciwnie, lecz fakta stanowczo 
mu zaprzeczają. Dla wyjaśnienia wam od razu położenia 
rzeczy, powiem, że wszyscy właściciele ziemi kraju tutej 
szego woleliby pozbawić się 30, 40, a nawet 50 pet. summy 
szacunkowój gruntów włościańskich, byle tylko uwolnić się 
od nieskończonych pomiarów i przemiarów, oraz tych 
szczególnych poszukiwań gruntów inwentarzem objętych, 
które nie przynosząc żadnego pożytku włościanom, "po­
przewracały do góry nogami wszystkie dobra. Teraz ko- 
niecznóm będzie zaiste zniesienie szachownic, tj. zwrot ku 
temu punktowi, z któregośmy wyszli, i odrobienie tego, co- 
śmy zrobili. Znowu tedy kilkoletnia turbacya! Dopóki 
zaś to się nie uskuteczni, właściciel wiedzieć nie może, 
gdzie jego ziemia i wiele jój posiada; nie może się na niój 
ani zabudować, ani zakładać folwarków, ani zaprowadzać 
płodozmianu, ani jój nawet ugnoić.“

W tymże dzienniku czytamy w korespondencyi 
z Mińska:

„Do majętności Uściecha w powiecie borysowskim, 
będącój własnością pani Pawluć, przybyła komisya wery­
fikacyjna pod przewodnictwem p. Polewoj. Komisya wzięła 
się do różnorodnych kwestyi i wyliczań, a nareszcie uło­
żyła akt wykupna, mocą którego grunta w posiadaniu 
włościan będące stają się zupełną tychże własnością; wła­
ścicielka zaś obowiązaną została dopłacić gminie pewną 
kwotę zato, że włościanie ziemię dostali. Zdumiony czy­
telnik zapyta: Jakże się to stać mogło? Ot tak sobie; 
podobne wypadki nie do uwierzenia wcale u nas nie są no­
wością. Najwyższym ukazem z dnia 1 maja (v. st) 1863 
włościanie kraju zachodniego, jak wiadomo, zostali prze­
prowadzeni na czynsz z prawem wykupna gruntów; sam 
zaś czynsz oznaczony już w tabulach prestacyjnych zniżo­
nym został o 20 pet. z warunkiem, aby pozostałość jego 
akuratnie przez włościan odpłacaną była do kas powiato­
wych dla wręczenia właścicielom, aż do czasu ostatecznego 
zatwierdzenia wysokości czynszów przez komisye weryfi­
kacyjne. Lecz miejscowe przepisy dodatkowe, któremi 
komisye weryfikacyjne kierować się miały, stanowią, że 
oznaczona przez komise wysokość czynszu ma zostać obo- 
więzującą z dniem 1 maja. (v. st) 1863 roku. W taki więc 
sposób wypada, że jeśli włościanie od 1 maja 1863 płacili 
akuratnie na mocy powyższego prawa czynsz zmniejszony 
o 20 pet., a komisya łaskawą była zniżyć go jeszcze o kilka 
dziesiątków od sta, to zaiste przy ułożeniu aktu wykupna 
zawsze mniój więcój dziwaczny rachunek nastąpić musiał. 
Odejmują bowiem właścicielowi od summy należnej mu za 
grunta włościańskie całą przewyżkę czynszów przez wło­
ścian opłacanych w porównaniu do wysokości tychże czyn­
szów, jaka przez komisyą zatwierdzoną została. Często 
więc pozostaje właścicielowi bardzo nieznaczna część sum­
my wykupna, czasem zaś wcale nic mu się nie dostaje, 
a zdarza się niekiedy (jak to miało miejsce z panią Pa­
wluć), że właściciel jeszcze włościanom dopłacić musi 
Tak tedy, jeśli podług tabuli prestacyjnój czynsz na mocy 
ukazu z dnia 19 lutego obliczony był po 2 ruble za diesia- 
tynę, a komisye weryfikacyjne zniżyły go ostatecznie do 9 
kopijek za diesiatynę (komisye obliczają niekiedy7 czynsz 
i po 5 kopijek za diesiatynę, jak tego widzimy przykłady 
w dobrach Omelna, Onufrowo itd. w powiecie ihumeńskim), 
to dosyć było włościaninowi zapłacić akuratnie za rok je­
den tylko, a właściciel stawał się już dłużnikiem włościa­
nina podlegającym całćj surowości prawa długowego. Pani 
Pawluć podała skargę.

„Nasze dzienniki w ogólności bardzo zawzięcie i ob­
szernie rozprawiają o tóm, czy należy wprowadzić serwi­
tuty w kraju zachodnim. Lecz o cóż tu chodzi, zapytu­
jemy.... Wszakże serwituty istnieją w praktyce. Wszakże 
wszyscy wiedzą, każdy włościanin powie wam, co mirowy 
pośrednik, zażąd.wszy złożenia podpisu, oświadczył wła­
ścicielom i włościanom a mianowicie: że paszenie bydła 

i na gruntach właściciela dozwolone, że opał służy do uży- 
; tku włościan za opłatą 37 ’/2 kopiejek (75 grp.) zasześ- 
j cier.ny sążeń; chociaż, na mocy 7 paragrafu 25 artykułu

przepisów miejscowych, właściciel nie jest obowiązanym 
do udzielania opału włościanom, skoro grunta przez tvcfi* 
że wykupione będą. O prawie do rybołówstwa, polowa­
nia, zbierania jagód, grzybów itp. nie będę nawet wspo­
minał, jest to po prostu zdobycz włościan. A jeźliby na­
wet przyszło właścicielowi do głowy poskarżyć się komu, 
kolwiek, to naśmialiby mu się w oczy pełni filantropi, 
cznych zasad działacze. W obec podobnój rzeczywistości 
w7 cóż się obrócą wszystkie teorye gazeciarskie o własno- 
ści w ogóle i o przywabieniu do kraju zachodniego nabyw- 
ców rosyjskich w szczególności.... Czas już! czas wreszcie 
tak urządzić kraj, by osiadłym tamże ludziom rosyj. 
skim dozwolić stanąć na czele ruchu. Ich czynność jedy­
nie zdołałaby podtrzymać dążność rządu do nadania mocy 
prawu.

„Wiest’ zapytuje: wielu mianowicie pomieszczyków 
rosyjskich z liczby 76 w gubernii mińskiój zamieszkałych 
a przez ten dziennik wyliczonych, zajmuje urzędowe sta­
nowiska w sprawie włościańskiój ?... Na to lakonicznie od­
powiem: żaden!-“

ERANCYA.
Paryż, 13 kwietnia. Niezaprzeczoną jest rzeczą, po. 

wiada korespondent tutejszy do Köln. Z tg, że Francuzi 
wojny sobie życzą i ironicznie się uśmiechają na zaręcza­
nia dzienników, że pokój jest pewnym. Sądzą oni, i nie. 
zawodnie słusznie, że cisza obecna w świecie politycznym 
niczórn nie jest więcój, jak ciszą przed burzą. Dzisiejszy 
artykuł Constitutionnela (którego treść znana czy. 
telnikom z telegramu) jest niezaprzeczenie na to tylko ob 
rachowany, aby uspokoić opinią publiczną w razie wybu. 
chu wojny pomiędzy Austryą a Prusami. Artykuł tej 
miał być właściwie umieszczony w Monitorze, ponie 
waż jednakże cesarz uważał za zbyteczne jeszcze raz zarę 
czyć, iż w razie wybuchu wojny neutralnym pozostanie, 
przeto p. Fould na naradzie mienistrów przeprowadził, żi 
artykuł ów został w Constitutionnellu umieszczon; 
Każdy przyzna, że z artykułu tego na pewne poznać mó 
żna, że w wojnę tu wierzą, a może nawet jój sobie życz, 
Ów zapał wojenny, który w Tuileryach doszedł tak daleki 
że już dziś uznano za stósowne przysposobić publiczno^ 
na możliwość i skutki wojny w Niemczech pochodzi, zda 
niem Köln. Z tg ztąd, że gabinet paryski sądzi się bj 
co do planów hr. Bismarcka jak najlepiój poinformnwa 
nym, utwierdziło się zaś tutaj mniemanie, że jeż 
minister ten przy sterze rządu w Prusach pozosta 
nie. wojna jest nieuchronną. Na giełdz e artykuł Goi 
stitutionnela z początku bardzo niekorzystu 
wywarł wrażenie, późniój obawy cokolwiek się ukt 
iły. Monitor wieczorny i dzienniki pólurzędon 
France, Patrie i Pays milczą całkowicie o dzi 
siejszym artykule p. Limayraca, tylko Pays w pi 
dobnój przemawia treści, nie wspominając jednakże artj 
kułu Constitutionnela. Wszystkie dzienniki opozi 
cyjne przytaczają artykuł Constitutionnela, a G; 
zette de France umieściła go nawet dosłownie, dodaj, 
do niego uwagi, charakteryzujące obecne położenie rzt 
czy. A v e n i r N a ti o n a 1 w ironiczny bardzo sposób wj 
raża się o artykule tym i sądzi że on zamiast uspokoi 
wszystkich przestraszył. Opinion Nationale naign 
wając się z niego, mniema, że w Niemczech obecnie mog 
być spokojni, ponieważ rząd francuski wydał okólnik pi 
kojowy.

Zadziwia powszechnie, że tak wielu prefektów obecn 
bawi w Paryżu. Mówią w kołach dworskich, że cesa: 
często tych panów zaprasza do siebie i stara się od nic 
wywiedzieć o celach i zamiarach partyi liberalnój. Cesa 
rzowa uda się jeszcze podczas tego lata wraz z synem di 
zamku Arenenberg w7 Szwajcaryl, który jój się bardzo pti 
dobał. Już teraz czynią tamże, jak zaręczają, przygotc 
wania na jój przyjęcie. W łonie komisyi budżetowój gi 
tują się do siluój opozycji przeciw7 wnioskowi amortya 
cyjnemu p. Foulda.

GRECYA.
— Z Aten dnia 7 kwietnia piszą do Debatt; 

Mimo wielkiego tygodnia były w7 ostatnich dniach agftac 
w sprawie zbliżających się wyborów gminnych bardzo oż 
wionę w7 całym kraju. W 13 departamentach królest, 
uznał trybunał pierwszój instancji nieinniój jak 16,6 
osób za uprawnionych kandydatów. W wielu gmina: 
korupeya, użyta przez stronnictwo opozycyjne, przynioi 
owoce, tak, że komisye sprawdzające ważność wyboró 
n;e będą mogły świętować. Głowa opozycji jednakże, 
Bulgaris, jest obecnie ciężko strapiony z powodu śmie 
swój małżonki. Dama ta, powszechnie szacowana ( 
swych cnót domowych, była córką sławnego Łazarza Cc 
durioti. który się tyle przyczynił do utrwalenia niepod 
głości greckiój. Niezliczone tłumy ludu szły za trumi 
Minister spraw wewnętrznych zachorował, a prezes mii 
stwa pan Rufos objął tymczasowo kierownictwo admii 
stracyi wewnętrznój Niektóre dzienniki tutejsze, ti 
dniące się potwarzami i oczernianiem, obwiniły byłego u 
nistra, p. Comunduros, męża, którego prawy charakl 
powszechnie jest znany, o to, że od anglo-helleńskicgo I 
warzystwa żeglugi parowój wziął 3000 funt, szt za pew 
koncesje, które owemu towarzystwu porobił. P. Comc

żności przemysłowych i praktycznych, podnosząc coraz wy- j 
żój poziom tych wyobrażeń i dążności przez stósowne 
naukowe kształcenie i przysposabianie sił świeżych, które 
prędzej teraz i korzystniój urzeczywistnić je mogą. To 
tóż widzimy, przeglądając wykazy statystyczne, że tak 
liczba zakładów realnych, jako i liczba uczniów w tychże 
zakładach zwiększa się z każdym niemal rokiem, zwłaszcza 
w tych prowincyach, w których przemysł i handel rozwinął 
się na wielkie rozmiary; a niezawodną jest rzeczą, że 
jeśli z jednój strony potrzeby miejscowe i okoliczności wy­
wołują powstanie zakładów realnych, to nawzajem zakła­
dy takowe silny i zbawienny wpływ wywierają na ludność, 
wśród którój powstały, wskazując potrzeby, wspierając 
okoliczności dla ruchu przemysłowego korzystne i rozbu­
dzając uśpionego ducha działań i przedsiębiorstw. — 
Jako punkt środkowy znacznego kraju nie mogło miasto 
Poznań obojętnóm pozostać na postęp czasu i zmianę dą­
żności, na wzrastające potrzeby i wymagalności spółeczeń- 
stwa naszego; owszem światli jegoprzewódzcy, poznawszy 
już od dawna konieczność należytego ich uwzględnienia, 
nie szczędząc usiłowań, trudów i kosztów założyli tę 
szkołę, która już lat dziesięć przeszło cieszy się tak naj­
troskliwszą opieką władz miejskich, jako lóż względami 
publiczności naszój, bez różnicy narodowości i wyznania, 
starając się, wedle sił swoich o to przedewszystkióm, aby 
ile dozwalają okoliczności, odpowiedzieć zacnym chęciom 
tych, co ją założyli, zadość uczynić potrzebie, którój byt 
swój zawdzięcza i zyskać zaufanie powszechne. Publicz­
ność polska była, ile sobie przypominamy, najpierwszą 

-w domaganiu się o uwzględnienie kierunków przemysło­
wych w wychowaniu publicznem. o zastósowanie nauk do 
potrzeb czasu, o założenie szkół realnych, a życzenia jój 
i żądania nie były bjnajnmićj przypadkowe lub bezzasa­
dne, owszóm wynikały z juawdziwego rozpoznania jój 
własnych potrzeb, z trafnego oświecenia stosunków na­
szych. W rzeczy samój. głównóm polem działania, które 
dla ludności polskiój w W. Księstwie zawsze stoi otworem,

na któróm bezpiecznie, korzystnie i zaszczytnie doświad­
czać im że sił swoich, jest rólnictwo, pr einysł i handel; 
— zawody do których dojść najlatwiój i przy których naj- 
pewniój utrzymać się potrafi, są tak nazwane zawody pra­
ktyczne, na te zatóm kierunki życia i działania przede- 
wstkićm jój uwaga zwróconą być powinna. Wszakże po­
zbyć się już trzeba fałszywych i zgubnych wyobrażeń, 
jakoby przemysł, handel a osobliwie rólnictwo były zawo­
dami mniejszój poniekąd wagi, nie wymagającemi wyższego 
wykształcenia umysłu, naukowego przysposobienia. Mi= 
nęły już czasy w których pod tym względem wystarczała 
zwyczajna praktyka, w których handel i przemysł zada- 
walniał się kilkoletnióm terminowaniem, a rólnictwo pe­
wnego rodzaju dziedzicznóm uzdolnieniem, nabywanóm 
tradycyjnie bez pracy i nauki. Dość spojrzeć naokół sie­
bie, aby się przekonać ile już podobne mniemania po­
ciągnęły za sobą gorzkich zawodów i płaczliwych upad­
ków Teraz w obec doskonalących się codziennie sposo­
bów i środków, w obec wygórowanych wymagalności, 
w obec owych gwałtownych wyścigów współzawodnictwa, 
osobliwie zaś w obec groźnego napływu sił obcychtakma- 
terialnych, jako i umysłowych, nie dojdzie się do celu po­
bieżną i bezpodstawną praktyką, lub mniemaną kwalifika­
cją wrodzoną, teraz handel, przemysł i rólnictwo wyma­
gają nie tyko pracy wytrwałój i oględnej, lecz w równój 
mierze pracy oświeconój i umiejętnój. Dla tego też mło­
dzież polska, która obiera sobie zawody praktyczne, aby 
w nich późniój działać dla dobra kraju i dobra własnego, 
powinna przedewszytkióm nie zapominać o tóm, że jeśli 
kiedykolwiek, to w czasie obecnym i wśród otaczających 
nas okoliczności, głowa kierować musi ręką, że przemysł, 
handel i rólnictwo bez podstawy naukowój budują na 
piasku. Owój podstawy naukowój, celom swoim i za­
miarom odpowiedniój nabędzie młodzież nasza kształcąc 

i się w zakładach realnych, w tój zwłaszcza szkole poznań- 
1 skićj, która, ile powohły przepisy państwa w któróm ży- 
1 jemy, stara się w najzupełniejszej mierze uwzględnić po­

trzeby narodowe i religijne ludności polskiój. Winniśmy 
tutaj wynurzyć szczere uznanie nasze prześwietnym wła­
dzom miejskim, tak magislratowi i kuratoiyum, jak tóż 
radzie reprezentantów, za uczucia sprawiedliwości i życz­
liwości, które niemi powodowały przy zakładaniu szkoły 
realnój i zniewoliły do powołania nauczycieli polskich i do 
utworzenia oddziałów osobnych z językiem wykładowym 
polskim, aby odwieczni mieszkańce tego miasta i kraju 
także udział mieć mogli w dobroczynnych skutkach wy­
kształcenia realnego. Jesteśmy przekonani, że jak dotąd 
tak i nadal władze miejskie i władze rządowe z równą 
zawsze czuwać będą troskliwością nad dobrem całego za­
kładu i szczegółowo oddziałów polskich i że drugićj 
strony ludność polska nieokaże się obojętną na swój wła­
sny dobrze zrozumiany interes, w większój niż dotychczas 
mierze korzystając z nastręczającój się tak pomyślnie spo­
sobności kształcenia młodzieży w znacznćj części, za po­
mocą języka ojczystego i odpowiednio do najwyraźniej­
szych potrzeb krajowych i czasowych. Niepłonną na­
dzieję w szczęśliwą przyszłość tego zakładu tóm śmielój 
tutaj wynurzyć możemy, że widocznie coraz bardziój ustala 
się jego stanowisko, ulepszają ptosunki. Przez dziesięcio­
letnią, że tok powiem, próbę pomyślnie odbytą, wywalczył 
sobie prawo do istnienia, zyskał obywatelstwo w kraju 
i mieście i okazał, że był i jest potrzebnym. Ważna nader 
okoliczność zewnętrzna, która jego należytemu rozwijaniu 
się i doskonaleniu stała na przeszkodzie, usuniętą teraz 
została na zawsze. Dotyczas bowiem mieścić się musiał 
w budynku tymczasowym, szczupłym nadzwyczaj i pod ka­
żdym nględem przeznaczeniu swemu nie o powiednim, bo 
w dniu dzisiejszym, dla nas tak radosnym i uroczystym, 
otwiera mu stały i świetny przytułek szczodrobliwość je 
dnego z współziomków naszych. Jeśli nam obecnie, sza­
nowni słuchacze, którzyście tak licznie przybyć raczyli, 
aby radość naszą podzielać i wspólnie z nami złożyć hołd 
wdzięczności, wolno was przyjąć i powitać w gmachu, któ­
rego nam najpierwsze miasta pozazdrościć mogą, winniś­

my to wspaniałomyślności obywatela miasta Pozna- 
i deputowanego pana Bogumiła Bergera. Jego to boji 
ręka wzniosła te mury od posad aż do szczytu, jego bacz 
i troskliwa opieka kierowała w najdrobniejszych na« 
szczegółach urządzeniem budynku, jego umysł światły il 
stępowy, żadnóm nie zaćmiony uprzedzeniem, mając « 
łącznie dobro ludzkości na celu, dołączył jedyny ten « 
runek do tak świetnego daru, żeby teraźniejsze i przysz 
pokolenia, bez różnicy wiary i narodowości, korzystać u 
gły z jego dobrodziejstwa. Rzadki to i piękny przykl 
dbałości o dobro publiczne, poświęcenia dla ludzko! 
w czasie, kiedy obojętność dla bliźnich serca wyzięb 
a samolubny obrachunek za mądrość uchodzi. Ale kal 
czyn zacny, każda wielkoduszna ofiara znajduje i znajd 
zawsze sowitą nagrodę tak w własnóm uznaniu, ji 
i w uznaniu powszechności; kto dla oświaty buduje 
sobie zarazem stawia natrwalszy pomnik, który imię j< 
przekaże pamiątce i wdzięczności późnych pokoi 
Wszakże kraj nasz nie puścił w niepamięć owych męi1 
którzy dawniejszemi czasy majątki swoje, lub zasoby 1̂ 
cha i serca poświęcali tój sprawie oświaty i dobra pubF 
nego, nie puścił w niepamięć Konarskich, Lubrański 
Sz ddrskich, Staszyców, Raczyńskich i Marcinkowski 
Jak oni nam przyświecają przykładem swoim, jak 
wspomnienie wzbudza u nas uczucia i dążności szlachęt 
tak i czyn twój, szanowny nasz dobroczyńco, zapewni« 
ci naszą wdzięczność dozgonną, będzie dla wnuków i 1 
wnuków naszych wzorem zacności i zachętą do 
święceń.
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duros pozwał przed sąd wydawców tych dzienników. — 
Rozbójnicy grasują znowu po prowincyach, mianowicie 
nad granicą turecką. — Jutro jest grecka Wielkanoc. 
Król będzie dziś o północy na uroczystém nabożeństwie 
w kościele metropolitalnym, a jutro będzie przyjmował 
zwykłe powinszowania ciała dyplomatycznego i władz naj­
wyższych państwa. Rano uda się król do Pireu a ztam- 
tąd na pokład francuskiéj fregaty parowéj „Magicienne", 
aby być obecnym zaślubinom duńskiego swego adjutanta, 
barona Giildenkrone z córką posła francuskiego hr. Go­
bineau. Przypadającą na jutro wielką uroczystość ogło­
szenia niepodległości przełożono z powodu świąt wielka­
nocnych na wtorek ; dla uświetnienia tćjże będzie dany 
wielki bal dworski, na który około 1000 osób jest zapro­
szonych. Z końcem najbliższego tygodnia zrobi król wy­
cieczkę do Peloponezu, zkąd do Aten d 19 wróci. Wysp 
jońskich nie odwiedzi, ponieważ podróż duńskiego na­
stępcy tronu do Grecy i na późnićj została odłożoną, W ło- 
ska fregata pancerna „Principe Carignano" opuściła Pi- 
reus. Angielskie parowce wojenne krążą po Archipelagu 
greckim.

Telegramy
Berlin, 18 kwietnia. Natio nalzei tun g podaje dzi­

siaj w brzmieniu dosłownćin depeszę pruską z d. 15 kwie­
tnia, przesłaną do Wiednia w odpowiedzi na ostatnią depe­
szę austryacką Depesza pruska kładzie główny przycisk 
na przyznane rozlokowania wojsk austryackich nad gra­
nicą pruską, przez co Prusy do środków obronnych zo­
stały spowodowane. Jeżeli hr. Mensdorff po zaręczeniu 
przez słowo cesarskie, że Austrya nie ma w planie wojny 
zaczepnej, kroki wojenne w dawnym stanie utrzymuje, — 
nie można tedy wymagać od Prus, ażeby przy równie ja- 
snóm słowie królewskićm cofały rozporządzenia wywołane 
krokami Austryi. Rząd cesarski winien wziąć inicyatywę 
w przywróceniu status quo, jeżeli życzy sobie, ażeby zobo- 
pólność zrobionych orzeczeń do faktycznych stósunków 
zastósowano. - .

Petersburg 17 kwietnia, po południu. Zbawca caiJ 
Aleksandra, chłop Osip Iwanow, który odwrócił rękę mor­
dercy, wyniesiony do stanu szlacheckiego. Winowajca jest 
Moskalem. Wczoraj radoić niezmierna panowała na uli­
cach i w teatrach. Car ukazał się ludowi z balkonu a na­
stępnie wyjechał na miasto, i odwiedził Smolny monaster.

Dre?no, 17 kwietnia Dręsdner Journal umie­
szcza dzisiaj telegram z Warszawy, że hr. Berg w skutek 
wczorajszego zamachu na cesarza, dziś rano do Peters­
burga wyjechał.

Drezno. 17 kwietnia Dresdner Journal od­
powiada na wiadomy artykuł wczorajszej Nordd. Allg. 
Z tg: Tylko Rosya dążyła do tego, aby Austrya depeszę 
z 7 kwietnia cofnęła. Gabinet berliński nie odebrał gro­
żącego wezwania, aby na depeszę tę odpowiedział. Ba- 
warya po kilka razy wysłała depesze, zgodę na celu mają­
ce, do Wiednia i Berlina. Austrya oświadczyła jśj, że 
szczerze pragnie demobilizacji, Prusy zaś Bawary! ża­
dnego w tćj mierze nie dały objaśnienia. Zresztą odpo­
wiedź Prus jeszcze jednę drogę Austryi pozostawia, aby 
sprawę całą pokojowo zakończyć, gdyż w końcu wzywa 
depesza pruska Austrya, aby pierwsza stan dawny przy­
wróciła

Wiedeń, 17 kwietnia. Odpowiedź Prus na depeszę 
austryacką z 7 kwietnia, wręczył dziś bar. Wether. Treść 
jćj wcale nie jest wyzywająca. Prusy oświadczają, że 
zbrojeń wojennych prędzćj nie poprzestaną, póki Austrya, 
która pierwszy w tćj mierze krok uczyniła, wojsk swych 
na pokojowćj nie postawi stopie.

Zgorzelice, 17 kwietnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
reprezentantów miasta obrano burmistrza p. Richsteig 34 
przeciw 26 głosom, które na radzcę tajnego Jacobi padły, 
pierwszym burmistrzem.

Paryż, 17 kwietnia. Podług wiadomości nadeszłych 
z Jass i artykułów pruskiego S t a a t s - A n z e i g e r a, po- 
wstają wszędzie obawy wojny.
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Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 18 kwietnia. Jw. jks Administrator prałat 

Brzeziński wyjechał w poniedziałek wieczornym pociągiem do 
Berlina.

— W krótkich słowach donieśliśmy już o okropnym po­
żarze, jaki nawiedził dnia wczoraj zego sąsiednie nam Jerzyce. 
Pożar ten wszczął się około godziny 9 rano, tj. w czasie, w któ­
rym mieszkańcy albo byli już w polu, albo za interesami i do 
roboty udali się byli do miasta; wszczął się zaś w stodole, jak 
twierdzą powszechnie, gospodarza Łagody, a na domi r jeszcze 
nieszczęścia w miejscu, gdzie wieś na gęściej zasiana była domo­
stwami, w pobliżu znanego młyna, dokąd latem zwykła publicz­
ność poznańska spieszyć na mleko. Jeżeli okoliczność o wybuchu 
pożaru w stodole sprawdzi się, natenczas potwierdzi się ogólne 
podejrzenie, że ogień zbr dnicza podłożyła ręka. Przy silnym 
wichrze zachodnim, który wzmógł się jeszcze w skutek gwałto­
wnego pożaru, ogień lotem błyskawicy ogarnął w krótkiej chwili 
wieś prawie całą, a przeskakując staw obok młyna będący, zni­
szczył w krótkim czasie do pięćdziesięciu domów, nie licząc sta­
jen, obór, chlewów i innych zabudowań. O ratunku jakimkolwiek 
ani myśleć naturalnie nie można było, lubo kilka sikawek było 
na miejscu; jeżeli zaś ocalat tu i owdzie dom jeden, przypisać to 
należy okoliczności, że był kryty albo dachówką albo tekturą smo- 
łowcowaną. Spaliło się okrom tego kilka świń i owiec: wedle 
wieści, jakie cnodziły na miejscu pożaru, miało się spalić także 
kilkoro dzieci — ile w tćm prawdy, wyjaśni zapewne dopiero śledz­
two sądowe. Nam zaręczała kobieta, iż nawbsne widziała oizy, 
jak wyniesiono z domu w kolebce spalone już niemowlę Scho­
rzałego starca miała przygnieść belka spadająca z domu. Kie- 
dyśmy około godziny 3 po południu przybyli na miejsce nieszczę­
ścia, przedstawił nam się widok okropnością swoją serce rozdzie­
rający. Tu i owdzie spotykaliśmy kob ety, żony biednych rze­
mieślników i wyrobników, które stojąc nad resztkami uratowanemi 
swśj nędznej chudoby, zanosiły się od płaczu, a załamując ręce, 
jedynie jeszcze i omocy wzywały niebios; doliczywszy do tego 
dopalające się zgliszcza, z których gęste kłęby dymu wznosiły 
się w obłoki, nie pomówi nas nikt zapewne o przesadę, jeżeli 
powiemy, że widok ten łzy wyciskać był zdolen. Nie możemy tu 
przemilczeć zdarzenia, świadczącego o glębokićj religijności naszego 
ludu. Na pierwszy okrzyk „gore!“ pospieszył jpden z włościan je- 
rzyckich najpierw na ratunek obrazów przedstawiający! h Świętych 
pańskich; wini z za jednego obrazu wypada plika papierów, po­
między niemi dokument sądowy, zabezpieczający mu kilkadziesiąt 
talarów. Ukrył je zatem u siebie w miejscu bczpiecznem i tak wy­
nagrodzony został za przyw ązanie do niebieskich swych pa ronów. 
Około godziny 4 po południu wracaliśmy już do n iasta. gdy na- 
g'e dolatuje nas nowy, okropny okrzyk zgrozy, oglądamy się, 
aliści jednym rzutem oka spostrzegamy, iż znowu naraz 5 domów 
stoi w płomieniach, a po chwili zajmuje się i szóste domostwo. 
Lecz nie tu jeszcze koniec nieszczęścia. Od powtórnego pożaru 
zajęły się nietylko domy, które dotąd byly . calały, prócz jednego, 
lecz ogień poszedł jeszcze dalćj i zniszczył w krótkim przeciągu 
czasu wszystkie domy, leżące w kierunku zachodnim wiatru aż 
do zakładu, zwanego Fisi herslust, który również uległ zniszcze-

niu. ile się domostv i zabudowań tą rażą spaliło, trudno teraz . 
było obliczyć — w ogóle jednak przyjąć moż a, że przeszło 100 ■ 
zabudowań rozmaitej wielkości i różnego przeznaczenia stało się - 
p-stwą płomieni, a kilka set rodzin i to Ubogich wyrobniczych 
i rzemieślniczych utraciło po części całe swe mienie i nie ma 
obecnie żadnego przytułku Ogrom nieszczęścia clioć w przybli­
żeniu nie dał się obecnie jeszcze ocenić. O ile wichru świadczy 
dowodnie okoliczność, iż o kilka staj od miejsca pożaru na dro­
dze z Jerzyc do bramy królewskiej zatliła się stara wierzba, 
w którą zapewne skra paląca się była wpadła. Nad wieczorem 
po godzinie szóstej, by dalszemu zapobiedz nieszczęściu, oddziały 
wojska otoczyły miejsce pogorzeliska. Tak łunę jak i kłęby 
dymu widać było jeszcze późno wieczorem. -- Jak się dowiadu­
jemy tworzy się w mieście naszćm komitet, celem obmyślenia 
środków ra unku dla nieszczęśliwych pogorzelców

— Na rzecz pogorzałych w Jerzyoaoh przyjmuje Red..- 
keya D ziennika dary pieniężne, które następ ie wręczać l>ę- 
dz e komitetowi na ten cel w mieście się tworzącemu. Dziś 
wpłynęły już : Od Redikcyi i Administracyi Dziennika. 12 
t 1. od N. N. 50 tal., od Stefana hr. Kwileckiego 10 tal Ogó­
łem 72 tal. 8

— Na rzecz dotkniętych klęską głodową w Galioyl 
proczpozostałych 27 sgr 2 fen wpłynęło; od szlachetnego niezna­
jomego z pod Bydgoszczy 10) tai., od bezimie neg., 10 tal, od 
ks. Tułodzieckiego z parafii milosławskićj 31 tal., od ks Szul 
czyńskiego z Gostynia 20tal. od pani prof. Motty 3 tal. Ogółem 
164 tal. 27 sgr 2 fen.

Jeden ze sług zaswędzonyoh majora S., o których do­
nosiliśmy onegdaj, umarł w niedzielę po południu w tutejszym 
lazarecie wojskowym.

—• Na podwórzu jednéj z kamienic przy Wroclawïkiê] 
nlioy pozwoliło się dnia lł mb wieczorem po godzini-1 10 zam­
knąć dwóch ludzi a gdy ich w kryjówce spostrzeżono i zapy­
tano, jakimby się tamże znaleźli sposobem, odrzekli iż sami tego 
nie wiedzą, że przecież są ludźmi poczciwymi. M policyi jedna­
kowoż wykazało się, że dopiero od niedawna wypuszczeni byli 
z więzienia, w którćm odsiadywali półroczną karę za popełnioną 
kradzież

— W niedzielę wieczorem około godziny %10 zgorzał 
W Spławia gościniec i st jme doszczętnie

— Z powiatu odolanowskiego donoszą do jednej z tutej­
szych gazet niemieckich o zdarzeniu, świadczącem znowu, jak 
ostrożnie obchodzić się trzeba z bronią palną. W poniedziałek przed 
tygodniem przyszedł parobek do kuźni w Raszkówku, gdzie 
Uchwycił pisto et, przyniesiony do repąracyi. Obejrzawszy pisto­
let, włożył kapiszon, a nie wiedząc, iż był nabity, wymierzył do 
kowalczyka Ledwo był spuści! kurek, aliści buk rozległ się po 
kuźni, a kowalczyk upadł na ziemię. Szczęściem nie było w na­
boju kuli, i kowalczyk prócz przestrachu i kilku ran w twarzy 
wyszedł zresztą cały z przypadku

— Z Wsohowy, 13 kwietnia piszą: Tutejszemu miastu 
W?W’ła znowu dwukrotnie nowa klęska z pożaru. W środę 

"ieczorem pomiędzy 7 a 8 godziną spostrzegli przecljo-
IfdÿÇ w. Um w hotelu pod czarnym orłem, zaczćm się poka 
zało, iż na zamkniętej tamecznej górze zbrodnicza ręka ogień 
podłożyła. Wczoraj nareszcie palił się około godziny 8 pozo­
stały dom tylny na gruncie Lubińskiego, z czego byłaby się nie­
zawodnie zajęła Szewska ulica, gdyby ognia wczas nie spostrze­
żono. I ten ogień był niezawodnie podłożony. Aby dalszym za­
pobiedz klęskom, urządzono wartę bezpieczeństwa, złożoną z 6 
osób. Ze strony załogi wojskowej wyszło rozporządzenie, iż nocą 
co pół godziny patrole miasto przechodzić będą. " Zdaje się, ja­
koby niegodziwiec jakiś powziął zamiar puszczenia z dymem ca­
łego starego miasta, ztąd strach mieszkańców jest powszechny.

— W niedzielę wzdłuż kolei żelaznej wrocławsko-poznań- 
skiój paliły Się bory aż w dwóch miejscach. Pożary te, tak 
przynajmniej twierdzą o pożarze wybuchłym między Rawiczem 
a Strzyborkiem (Trachenberg', miały wyniknąć ze skier i palą­
cych się węgli, które przechodząca lokomotywa wyrzuciła.

Poznań , 18 kwietnia. W tćj chwili dochodzi nas
następująca

Odezwa.
Wielka klęska dotknęła przyległą miastu naszemu wieś Je­

rzyce. Spłonęło do siedemdziesiąt domów; przeszło dwieście ro­
dzin i to po największej części wyrobników znajduje się bez 
przytułku i bez sposobu do życia. Trzeba nagłego i skutecznego 
ratunku. — Odzywamy się z zaufaniem do doświadczonego miło­
sierdzia mieszkańców' W. ks. Poznańskiego Błagamy o pienią­
dze, o pościel, o bieliznę. Prosimy o spieszną pomoc. Starsi 
niech zechcą pomnieć na potrzeby ojców i matek rodzin, mło­
dzież na potrzeby tylu dziatek ogołoconych ze wszystkiego. 
Pan Bóg niech natchnie serca poświęceniem, aby ofiary dosięgły 
jeżeli nie wysokości strat to przynajmniej wysokości niedo­
statku

Datki pieniężne i ofiary wszelkiego rodzaju nadsyłane być 
mogą na ręce J. ks. Radzcy i proboszcza Bażyńskiego.

Poznań, 18 kwietnia 1866 roku
Ks. Bażyński proboszcz ś Wojciecha, radzcaBogumił Ber'- 
ger, radzca Breslauer, burmistrz Kubleis radzeń Kramar- 

kiewicz, radzca sprawiedl. Tschuschke.
* K Ki'obskiego, IG kwietnia. Gdy wiadomą jest 

rzeczą, jak skrzętnie zapisujecie w Dzienniku waszym każdą 
stratę gorliwego pracownika, zasłużonego sprawie ojczystej czy 
to na polu pióra, czy przemysłu, czyli oręż.nego czynu, pospie­
szam i ja poświęcić choć słów kilka pamięci zgasłego niedawno 
w kwiecie wieku, a godnego zaisie lepszego losu młodzieńca 
S. p. Franciszek Budziszewski już od lat dziecinnych niepospo­
lite okazywał zdolności i szczególniejsze do wojskowego zawodu 
upodobanie. Wcześnie wstąpiwszy do armii pruskie), złożył ofi­
cerski egzamen, niewidząc i rzecież otwartego czynnej działalno­
ści pola, udał się do Paryża i wstąpił do zagranicznej legii 
w’ Algierze. Pod francuskiemi szta dary walczył -we Włoszech, 
gdzie szczególniej w bitwie pod Magentą chlubnie się odznaczył; 
powróciwszy po zawarciu pokoju w Yillafrauca do Algieru, od­
był w następnym roku uciążliwą nader wśród afrykańskiego 
skwaru kampanią marokańską; późnićj wysłany z pułkiem swym 
do Meksyku, brat udział w licznych walkach i ostatecznie 
w szturmie Puebli świetnćm odznaczył się męztwem; trzy te od­
byte kampanie, przyniosły mu trzy medale za waleczność i gor­
liwe pełnienie powinności żołnierskiej.

Tymczasem nastąpiły w kraju wypadki 18G3 roku; na 
pierwszy odgłos ojczystego boju podał się ś. p. Franciszek o uwol­
nienie ze służby francuskiej, a uzyskawszy takowe pospieszył do 
Europy, z powrotem w rodzinne wielkopolskie strony, gdzie za 
stał swni. h pogrążonych w żałobie i smutku. Z dwóch młodszych 
Jego braci, nieodstępnych towarzyszów dzielnego Zygmunta Mie 
lęckiego, poległ Antoni śmiercią walecznych w tymże samym 
dniu, co i wódz jego otrzymał postrzał śmiertelny, drugi zaś Sta­
nisław w boju pod Pyzdrami miał rękę zgrucliotaną od kuli. Do­
świadczony żołnierz pragnął gorąco pospiesz’ć co rychlej na 
pole walki; z powodów przecież nie od niego zależnych dopiero 
w marcu 1861 pizeszedł na czele oddziału jazdy granicę Króle­
stwa, gdzie zaatakowany ze wszech stron przez przeważne siły 
moskiew-kie, jak o tćm świadczy raport jego swego czasu 
w Dzienniku naszym umieszczony, po kilku utarczkach wyparty 
został wraz z oddziałem napowrót do księstwa. Była to ostatnia 
w Kaliskie wyprawa. Po ukończeniu następnie berlińskiego 
drugi' go procesu, w którym wspólnie z innymi rodakami zasia­
da! na ławie oskarżonych, uwolniony ostateczną uchwałą sądu 
stanu powrócił śp. Franciszek do rodzinnej wioski i oręż na le­
miesz zamienił. Ale nie długo tuiała się nim cieszyć rodzina, 
osieroi cna powtórnie przedwczesnym zgonem drugiego brata Sta­
nisława; skoła ane trudami obozowemi w ciągu ośmioletniej słu­
żby w wojsku francuskićm zdrowie śp. Franciszka pogorszyło się 
na początku ostatniej zimy tak dalece, że lekarze wszelki dlań 
ratunek za niemożliwy uznali. Jakoż po długich cierpieniach 
zgasł dnia 28 marca w Grąbkowie na ręku pozostałej rodziny; 
żyjąc od kilku miesięcy w świadomości i smutnej pewności zbli­
żającego się końca dni swoich, znosił swą dolę z podziwienia go­
dną rezygnacyą i spokojem, jedną tylko trapiony mjślą, że ma­
tka ukochana ostatnią w nim postrada lat sędziwych podporę. 
Dziś ta matka pogrążona w głębokim smutku i ciężkićj żałobie 
po stracie trzech walecznych, którym tak gorące uczucie przy­
wiązania do kraju i poświęcenia wpoiła. Cześć matce — co ta­
kich synów wydała I

— * Głos umarłego. Jak wiadomo ciała osób umarłych 
w szpitalach wielkich miast Europy oddawane bywają do zakła­
dów anatomiczny! h, gdzie je w przeciągu kilku tygod i żarliwi 
uczniowie Eskulapa na drobne rozrzyuają kawałki. Wrodzone 
człowiekowi uszanowanie dla zmarłych wzdryga się na taką pro- 
fanacyą ciała, tćj ziemskićj skorupy, w którć.i duch ludzki miał 
kiedyś swoje mieszkanie, lecz śwęty cel umiejętności uniewinnia 
takie postępowanie.

W Ameryce uczniowie medycyny sami muszą s bie spro­
wadzać ciała potrzebne do sekeyi i nieraz za drogie pieniądze 
je kupują Po większych miastach Stanów I ółnocnych i Kanady 
istnieje nawet osobne rzem osło dostawiaczy trupów, których do­
wcipny język lud. zwie „wskrzesiciela i.“ Nie są oni zbyt 
przebierni w środkai li nabycia swego towaru — mięsa ludzkiego, 
- bo najczęściej nocą trupy wyl opują z grobów po cmentarzach 
bieraz rodzina zmarłego przychodź, łzami zlewać grób, w którym 
mniema, że spoczywają nietknięte zwłoki drogiej osoby, podczas 
gdy one odarte z odzieży figurują gdzieś ni stole sekcyjnym.

W Kartaginie w stanie Illinois zdarzył się niedawno przy­
padek, który dwom takim handler om ciał ludzkich na długo pe­
wno ich rzemiosło obmierzłem uczynił. Wracając raz wieczorem

z wycieczki do miasta przebrali złowionego nieboszczyka po po­
dróżnemu i posadzili między sobą na wozie, przywiązawszy go 
poprzednio do siedzeniu. Przed bramą czekał już na nich'nie­
cierpliwie doktór, dla którego lup ten był przeznaczony. Tym­
czasem przebiegli przemysłowcy, o kilka staj przed ‘ miastem 
wstąpili do przydrożnej karczmy, by popić na tryumf szczęśli­
wego połowu, zostawiając nieboszczyka samego na wozie. Jakiś 
młody krawczyk przechodzący właśnie, znalazł takie ich po­
stępowanie niegodnótn, woła przeto na biedaka zostawionego 
na wozie:

He! przyjacielu, jakoś niegrzeczni twoi towarzysze, kiedy 
ci pozwolą tak ziębnąć tutaj, podczas gdy sami się krzepią 
W szynkowui! Pójdź oto lepiej ze mną, to się też napijemy.

Z woza nie ma naturalnie żadnej odpowiedzi. By jove! 
krzyknie nisz wiarus, czyś ty u licha nie żywy?

Zbliża się do woza i widzi, że tak jest rzeczywiście. Zna­
jąc 3prawki „wskrzesicielów“ domyślił się zaraz całej rzeczy. Nie 
tracąc przeto czasu zanosi trupa do pobliskiej stodoły, sam zaś 
zajmuje jego miejsce na wozie, do którego tćż niezadługo nasze 
d a upiory zagrzane wódką wracają. Ledwie kilkadziesiąt kro­
ków uj chali, ozwie się jeden z nich:

Na szitana, Joh.i, nie ezuj'-sz ty, że nasz trup jest ciepły?
Cóż u lich-’, to i 'y to spostrzegasz ?
W tćm dał się słyszeć glos trzeci, grobowy: „Ciepły! cie­

pły ! cóż dziwnego? jak was tak przez trzy dni smarzyć będą 
w piekielnćj smole, jak mnie, to tćż pewnie nie b dziecie z mni.“

Na te słowa jakoby grom trząsł w obu łotrów. Od pię­
tnastu lat prowadzili swe rzemiosło, a nigdy im się nie zdarzyło, 
ażeby nieboszczyk jaki do nich przemówił. Jak oparzeni sko­
czyli z woza i dalej w nogi, co sil starczy.

Dziarski krawczyk tymczasem zajechał śmiejąc się na całe 
gard o do miasta, gdzie konie i wóz na policyi oddał' Trupa 
zaś owego, k óry się za życia bez wątpienia takiej pośmiertnej 
jazdy nie spodziewał, pogrzebano nazajutrz na miejskim cmen- 
tar u.

.. — * Wspaniałomyślność amerykańska. Naczelny wódz 
armii północno-amerykańskićj jenerał Grant, który ostatecznie 
i stanowczo dokonał zwycięztwa nad separatystami południa, 
otrzymał do tćj pory od wdzięc nych swych współobywateli na­
stępujące upominki: li od obywateli miasta Filade.fii dom ume­
blowany za 30,"O0 dollarów; 2> od mieszkańców miasta Galeny 
również dont meblowany z kamiennemi cli- dniki w cenie 15,()f') 
dollarów; 3) od mieszkańców Bostonu bibliotekę za 5000 doli.; 
po Szpadę honorową i przyhory wojskowe za 10,000 doli.; 5. kilka 
kont wierzchowych za 10,000 doli ; 6 karetę za 2000 doli.; 7 
4i mieszkańców Nowego Jorku 100,0)1) dollarów gotówką

Gospodarstwo, przemysł i handel,
— * Langrand-Dnmoncean. Podajemy dziś czytelnikom 

naszym kilka szczegółów o słynnym spekulancie Langrand-U u- 
monceau, który od pewnego czasu w Anglii, Belgii i Niemczech 
wiele robi hałasu swemi kolosalnemi spekulacyami. Jest to jeden 
z najżarliwszych i najobrotniejszych popieraczy i wyzyskiwaczy 
idei assocyacyi, która w nowszych czasach w całym świecie ucy­
wilizowanym, a od niedawna nawet i u nas tak wielkie znalazła 
uznanie, że obecnie cały ruch przemysłowy, finansowy, han­
dlowy i rzeklibyśmy prawie, cały postęp’ w dziedzinie ducha w jćj 
tylko dzieje się imieniu. Pan Langrand-Dumonceau założy! 
w przec;ągu kilku lat niemniej, jak 13 towarzystw z kapitałem 
i 00 do 9i)() milionów' franków, dod tć wszakże należy, że tylko na 
papierze. Nie winien on także temu, że zbyt dowcipni ludzie 
głuszą o nim, iż nowe towarzystwa zakłada dla tego tylko, ażeby 
płacić długi dawniejszych. Za szczególniejsze zadanie zdaje się, 
że położył sobie p. Langrand-Dumonceau rozwinięcie kredytu 
gruntowego. Zakupna i rozparcelowania wielkich dóbr, sprzeda­
wanie następnie pojedt ńczych parcel, spekulacje placami do bu­
dowli w wielkich miastach, pożyczki na hipoteki w listach 
zastawnych i t. p. są to operacye, któremi się mają tru­
dnić owe towarzystwa, i które według zapowiedzi szumnych pro­
spektów, bajeczne mają przynosić zyski akcyonaryuszom. Wpra­
wdzie ludzie zwyczaj'nynt tylko obdarzeni rozumem powiadają, że 
przedsiębiorstwa takie tylko wtedy mogą mieć powodzenie, jeżeli 
osoba jaka z wyższemi zdolnościami całe życie i mien e swoje 
stworzeniu i rozwinięciu pojedyńczego takiego instytutu wyłącznie 
poświęci; lecz pan L.-D nie jest przecie pospolitym człowiekiem. 
Zdaniem przyjaciół swoich jest to geniusz, który całą masą spó­
łek kredytowych, po c tlej Europie rozsianych, równocześnie po­
trafi kierować i zapewne nie będzie się lękał jeszcze z jakie pól 
tuzina nowych zakładów z podobnym celem „upowszechniania 
społeczno-ekonomicznych dobrodziejstw“ wziąść na swe silne 
barki.

Najwięcej miało rozgłosu towarzystwo jego Credit fon­
cier international, założone w czasie największego rozkwitu 
akcyomanii. Kapitału zakładowego podpisano w Belgii i Anglii 
150 mil. fr. Akcyonaryusze obiecywali solne złote góry po tćm 
przedsiębiorstwie, aż walne zebranie d. 6 paźdz. 1865 bardzo nie 
mile ich rozczaiowało wiadomością, że więcej jak % zapłaconego 
kapitału tj )‘,192,' 98 fr. poszło na urządzenie towarzystwa.

Poprzednio jeszcze założył p. L.-D. towarzystwo Banque 
generale pour favoriser l’agriculture et les travaux 
publics z kapitałem 300 mil. fr. i sie izibą w Brukseli. Nieco 
późnićj powstały równocześnie dwa nowe stowarzyszenia: Banque 
internationale du credit agricole i Société générale 
pour favoriser le Crédit foncier, które w Londynie mają 
siedzibę, a po c.itym lądzie stałym Europy starają się rozpiąć 
sieć swojej działalności Kapitał ostatniego instytutu wynosi 125 
mil. fr w 500,01)0 akcyach po 250 fr., wystawiunych na nazwi­
sko akcyonaryusza. W walnćm zebraniu może ten tylko wziąść 
udział, który trzy miesiące poprzednio pewną ilość akcyi na 
swoje nazwisko podpisał. Akcye wolno jednakże tylko na te 
o oby przelewać, którym rada administracyjna udzieli pozwole­
nia Kogo jirzeto zarząd chce wykluczyć od wal. ego zebrania, 
temu odmawia pozwolenia do przepisania akcyi na własne na­
zwisko. Jest to wyg .dny sposób, ażeby akeye robić niopozbywal- 
nemi i akcyonaiyuszów natrętnych na ubuczu trzymać. Lecz na­
wet za takiemi zaporami i zas okami panowie założyciele nie 
czuli się dość bezpiecznymi; postanowili prz-to, że pierwsze 
walne zebranie ma się odbyć dopiero w dwa lata po założeniu 
towarzystw! tj. r. 1867. Nadto oktrojowali towarzystwu dyrygu­
jącego członka zarządu w osobie p. L. — D. odrazu na lat 7; 
ten zaś ze swćj strony nadał równocześnie Towarzystwu z wła­
snego ramienia radę administ. acyjną składającą się ze 7 człon­
ków także na lat 7. — Ma być prócz tego ltf rewizorów dla kon­
troli zarządu, lecz ażeby w przeciągu pierwszych 3 lat nie tru­
dzić akcyenaryuszy, zamianował ich sam zarząd. Jako skromną 
nagrodę za czynności swoje żądają panowie założyciele i radzej- 
zarządu następujących drobnostek: I) Pan Langrand żąda 10 ptc. 
od czystego dochodu po opłaceniu fi ptc. prowizyi, którą dowol­
nie chce rozdzielić i znżytkować. 21 Radzcy zarządu otrzymują 
według art. 79 coroczną remuneracyą, „którą założyciele ustana­
wiają“ (a zatem sarna rada administracyjna). 3) Prócz tego ra­
dzcy ci pobierają 5 ptc. od czystego dochodu — podobnie jak 4) 
członek wykonujący zarządu. 5) Dyrektorowie dostawają 2'2 ptc 
6> W końcu zatrzymuje rada 7‘ t ptc. do dyspozycyi swćj, ażeby 
wynagradzać szczególniejsze zasługi członków i trudy rewizorów. 
Ostatecznie idzie 10 ptc. do funduszu rezerwowego, tak że dla 
akcyonaryuszy zostaje się tylko 60 ptc. czystego zysku.

Reklama, dla której pan L. D. żadnych kosztów nie 
szczędzi (bo podobno aż 10ł',000 fr. płaci rocznie jednemu pro­
fesorowi za przyjazne dla siebie broszury i artykuły po dzien­
nikach) oddawna już w Belgii nie popłaca; dla tego tćż nasz 
spekulant obecnie w Niemczech, a mianowicie w Bawaryi zaczął 
próbować szczęścia i na pozór dość pomyślnie. Umiał już bo­
wiem pozyskać dla swćj rady administracyjnej osoby takie, jak 
hr. Doernberg — Herzberg, szambelana dworu bawarskiego, hr. 
Doernberg, szmbelana austryackicgo i barona Gruben.

Do nas zapewne tak prędko nie zawita, ho grunt tutaj dla 
takich przedsiębiorstw nieurodzaju''. Mamy świeżo jeszcze w pa­
mięci, jak trudno wprowadzać u nas w życie nowe idee, choćby 
najzbawienniejsze i lubo dziś dzięki Bogu z radością możemy 
zakonstatować wielki postęp idei asocyacyjnćj, nie potrzebujemy 
się jednakże obawiać, ażeby ona nas m ała unieść na bezdroża 
i wepchnąć w sidła zachodniej spekulacyi. Wszakże te kilka 
słów przestrogi nie zawadzą! Ą

— * Towarzystwo kredytu gruntowno. W Rosyi za­
wiązało się w przeszłym mi siącu towarzystwo kredytu 
gruntowego. Subskrypcye na pierwszą emisyą akcyi w ilości 
5 milionów rsr. tj. 50,000 akcji po 100 rs. odbywają się równo­
cześnie w Pet' rsbnrgu u pp S. K Gwyer i Sp, w Moskwie u pp. 
Aclienbach i Colley jun. i w Odessie u pp. Raffalovlch i Sp. od 
dnia 30 marca (11 kwietnia aż do 6 (18» kwietnia rb. codziennie 
od godziny 10 rano do 4 po południu. Warunki subskrypcyi są 
następujące:

1OU„ wartości nominalnćj należy zaraz przy subskrypcyi 
zapłacić, albo tćż w biletach kredytouyeb pari złożyć pod wa­
runkiem, że one przy ostatecznćm płaceniu tych 30% o których 
późnićj będzie mowa, zamienione zostaną na brzęczącą monetę, 
albo że różnica według kursu ich dopłaconą będzie.

Dnia 12 l2ti kwittnia będzie ogłoszony wynik subskrypcyi 
i ewentualna repartycya.

Druga zaliczka 20° 0 wartości nominalnćj ma być aż do 14 
(26) kwietnia uskutecznioną na te ekeye, które według ogłoszonćj 
repartycyi mają b.»ć brane Równocześnie odbywa się regulowa­
nie rachunków każdćj subskrypcyi.

Dalsze wypłaty będą zachodziły według potrzeby i za 
uchwałą rady administracyjnćj.

Każda akcya zapewnia dzierżycielowi stosunkowy udział 
O» ° fowarzystwa i w zyskach jego f§ 13)) Zy3k ten

a) na 5% prowizyi w brzęczącej monecie od zapłaco-
bęJzie odciąoaną- Z cz-vsteS° dochodu towarzystwa
„ !lil rozdzieleniu 75% pozostającego dochodu czystego
G> .7) między akcyonaryuszy i ' 8

c) nr prawie wyraźnie akcyonaryuszom zastrzeżoaćm do 
następnych emisyr akcyi al pari.

Wypożyczki będą dawane na 37 lat i to w téj wysokości, 
do której połowa wartości taksacyjnćj gruntów dochodzi Po 
u ¡iły wie tego czasu dług winien być zapłacony.

Towarzystwo wydaje na sumę odpowiadającą wysoko'ci 
wypożyczck listy zastawne metalowe po 5% al pari i na życze­
nie dających zastaw przejmuje na siebie obowiązek ulokowania 
tych listów.

Suina listów zastawnych będących w obiegu nie może 
przechodzić dwudziestorakićj kwoty rzeczywiście zapłaconego ki- 
l’ni”l}o’owarzyStwa. Jako doroczną opłatę składają zastaw, da- 

C.V o - a prowizyi i 1% na umorzenie sum im wypożyczonych 
nad to ponoszą koszta administracyjne, które przez radę admi- 
przechodzić.bf§ 26)0ZnaCZane ’ ,0 ° wypc>życzon®-’ sumy nie mogą

Śi8tk’e °brachuuki towarzystwa i z towarzystwa odby- 
brzęczącej monecie lub w biletach kredytowych

według kursu gieldowege (§§ as i 53>.
Luiona założycieli towarzystwa są następujące : 

j t t jS GaGiskj' hr. Suwarow Rimniksky, jenerał-ad- 
jutant, naczelny gubernator wojenny Petersburga

. Gerugross, tajny radzca i senator, Nabokow och­
mistrz i senator, Siwków, rzecz radzca stanu i czł. gab ces 
Płat o now, marsz, szlachty pow. Carskoje-Seio. Ks Truhec- 
koj, marsz szlachty pow. petersb. Baron Fraenkel Frćmy 
guhern franc, kredytu gruntowego. Bar. Sonbeyran. wice- 
gub. tegoż kredytu, Heilig i Cotelle, członkowie rady admiu. 
tegoż kredytu. S. v. Haber i A. Schnapper, założyć ele i cz 
rady adm. austr kr. grunt. v. Hayden-Cartlow,'założyciel 
pomorskiego rycerskiego i ziem. tow. kredytowego i następujące 
domy: Johannes Greve i Sp. w Hamburgu. Józef Hom- 
berg w Paryżu. S. K. Gwyer i Sp. w Petersburgu. A. Edeu, 
wspólnik domu Thompson Bonar i Sp. Th. Rodocanachi 
w Petersburgu i H. Raffalovich w Odesie.

— * Nowy sposób wyoląg&nla olejów. Długiego nieraz 
czasu potrzeba, mm związek jaki w pracowni chemicznej wyna­
leziony, doczeka się zastósowania w życiu praktycznćm, tak było 
do niedawna z dwusiarczykiem węgla czyli kwasem siarkowęglo- 
wym. Odkryty w roku 1796 przez profesora Lampadiusa w Frei- 
bergu, należąc do rzędu ciekawych wytworów, znany tylko był 
chemikom Ciało wspoinuione przedstawia właściwy płyn bar­
dzo lotny, łatwo zapalny i mający nieprzyjemną woń zgniłej 
rzodkwi. Składa się on z dwóch powszechnie znanych pierwia­
stków tj siarki i węglika, powstaje zaś przez oddziaływanie 
wzajemne tych dwóch pierwiastków tj. siarki i węglika, w wyso­
kiej ciepłocie w zamkniętćm raczyniu, w którćm siarka zamie­
niona naprzód w parę, jako taka działa następnie na węgle roz­
żarzone i połączywszy się z węglikiem skrapia się w odbie­
ralniku przygotowanym. Między innemi przymiotami posiada 
ten płyn własność znamienitą rozczyaiania rozmaitych ciał, 
a szczególnie: siarki, fosforu, żywic, olejów, tłuszczów i kau- 
1 zukii. Z tćj przyczyny pierwsze swe ważniejsze zastósowanie 
żinalazl przy fabrykacji kauczuku wulkanizowanego, a następnie 
dopiero pomyślano go także użyć do wyciągania olejów z nasion, 
takowe zabierających. Pomysł ostatni był w samćj rzeczy do­
bry, lecz nabiedzono się niemało, nim na właściwj’ sposób uży­
cia praktycznego trafiono; mianowicie istniał z początku od »0— 
12 lat w Deaawie podobny zakład, który jednak niemogąc z po­
wodu niewłaściwego postępowania doczekać się korzystnego re­
zultatu, upadł; lecz choć fabrykacya oleju na tćm nie zyskała, 
to poczęto w tym samym czasie tego kwasu do odtłuszczania 
wełny owczej z dobrym skutkiem używać.

Po dalszych doświadczeniach z tćm ciałem robionych 
udało się ostatecznie w najnowszych dopiero czasach p. Heyl 
w Berlinie urządzić fabrykę wyciągania oleju za pomocą tego 
kwasu i oprzeć ją na tak pewnęj podstawie, że twierdzić .można, 
iż system ten wszędzie wkrótce zaprowadzonym będzie, przez co 
dziś istniejące olejarnie z dotychczasowym ich urządzeniem i try­
bem postępowania w swym bycie są zagrożone. Óbecnie istnieją 
już takowe fabryki w Moabicie przy Berlinie i w Bieza nad 
Łabą, inne świeżo się zakładają.

Korzyści wypływające z urządzenia olejarni tym nowym 
sposobem są ważne i ponętne; albowiem zakład ten w urządze­
niu swćrn bardzo jest pojedyńczy, wydatki otrzymanego w nim 
oleju daleko większe, wartość także pozostałości jako pokarm dla 
bydła znaczniejsza.

Olej uzyskuje się tym sposobem, że lekko zmiażdżone na­
siona olejne kładą się w naczynia dobrze zamknięte i tak długo 
siarkowęglowy kwas przez tę masę się przeprowadza, dopóki 
wszystkiego oleju nie wyciągnie. Z tak otrzymanego rozczynu 
jako tćż pozostałości odpędza się kwas siarkowęglowy z i pomocą 
pary wodnej. Zulotnione ciała zgęszc ają się w odbieralnikach 
oziębionych wodą, w warstwie podwójnej; kwas siarkowęglowy 
jako cięższy od wody, stojący na spodzie, ściąga się i znowu do 
następnego wyciągania świ żych nasion używa. Sproszkowane 
pozostałości suszą się i mielą na mąkę; mąka ta daje daleko 
wyśmienitszą paszę dla bydła od zwykłych makuchów olejowych, 
gdyż te jako mieszczczące w sobie wiele wody, pr> dzćj ulegają 
zepsuciu. Wspomnieć tu należ)', że to nowe postępowanie w ole­
jarniach wzięło swój początek’ we Francyi, lecz że tam jako 
środków wyciągających używają lotnych produktów destylacyj­
nych nafty, jako to : benzol, toluol, xylot i t. d.

Przedmiot ten tak jest ważnym, że co tylko pod względem 
udoskonalenia lub uproszczenia tego nowego procesu wyrobu 
oleju ilo naszej wiadomości dojdzie, z tćm czytelników naszych 
w następnych numerach pisma naszego obznajmić nie omieszkamy. 
Dotychczasowa metoda zmuszająca gospodarza do sprzedawania 
w naturze nasienia rzepaku, rośliny tak kosztownej i ziemię wy­
czerpującej, pozbawia go tćm samem bardzo ważnego w gospo­
darstwie artykułu, to jest doskonałej paszy dla bydła po wydo­
byciu oleju pozostającej. Przy nowej metodzie ulatwl-jącćj’wy­
rób oleju zaraz na miejscu, uniknie się tćj straty; mniemamy na­
wet, że wkrótce nasienie rzepakowe przestanie być zupełnie ar­
tykułem dalekiego wywozu i handlu, a zastąpi go olej, tak jak 
spirytus zastąpił już po części ziemniaki. (G. Przera.j

— * Wełna. W rocław, 16 kwietnia Z powodu cią­
głych obaw przed wojną i niekorzystnego wypadku jarm-rku 
lipskiego niemógł się targ rozwinąć podczas ostatniego tygodnia. 
Sprzedaż ograniczyła się na zaspokojeniu miernej, bieżącćj po­
trzeby, a ogólna sprzedaż wynosi ledwo 500 lentu Główne za- 
kupna poczyniono przedniej polskiej i szląskićj wełny na sukno 
w cenie po 78—SS tal. Odbiorcami jćj byli fabrykanci szląscy 
i tutejsi komisyonerzy, którzy krzątali się około zakupna na'ra­
chunek nadreńskich, francuskich i angielskich fabrvk. Ceny o 2 
—4 tal. niższe niż w zeszłym tygodniu.

- * Berlin, 17 kwietnia. Pszenna nr 0 4‘,
—tal. nr 0 i 1 4’/,—3% tal. Żytnia nr 1 3’,',,—% tal. nr 0 
i 1 3%—3 tal. pł. za centnar bez akcyzy.

Przybyli do Poznania dnia 18 kwietnia,
BÀZAR. Hr. Kwilecki z Dobrojewa, Potocki z Będlewa, Umiń­

ski z Rokicina.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Skórzewska z familią 

z Czerniejewa, Stablewski z Zalesia, Sikorski z Komorowa, Ła- 
komicki z Grabowa, Łagiewnicki z Trzemeszna, Otócki z córką 
z Piotrkowa.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Radoński z Górzewa, Twar­
dowski z Kobelnik, Swinarska i Wolniewicz z Debicza, Żół­
towski z Poznania.

POD CZARNIM ORŁEM. Pani Tyrankiewicz z Wrześni. La. 
szewski z Gdańska.

1 1LSNLRA HOTEL GARNI. Rumocki z Wrocławia

Doniesienia giełdowe.
Giełda poznańska, 18 kwietnia.

1’ozn. 4% nowe listy zast. S8'/,p, Pozn. listy rent. 88‘/,p, Banku 
polsli. 74% pl. Udział komandytow. w Tow. akcyinćm Bniński, 
Chłapowski, Plater i Sp. 98 pł.

Żyto: wyp. 25 węcpli, na kw. 42\, żąd. i płac, kwieć.- 
maj 42’-, żąd., i pł., maj-czer. 42" „ żąd., cze'rw-lip. 43% żąd, 
43%, pł., lip.-sierp. 44 żąd. 43'%, pł., na jesień 44 żąd., 43% 
tal. pł.

Okowita: (z beczką) wypowiedziano 24,000 kwart, na kw. 
13%, żąd. mąj 13% żąd., 13% pt., czerw. 13'%, pk, Î4 żą.% 
lipiec 14'/, żąd., 14% pł., sierp. 14% żąd, li' ,, pt. wrzes 
15 żąd., 14% tel. pł. ‘

berlińska, 17 kwietnia
Na giełdzie brak ożywienia, a wielokrotne powody wpły­

nęły na obniżenie się kursów.
Walory pruskie: Dobrow. poż. pstwa (4%%) 97% pic., 

Poi. pstwazr. 1859 t5%) 101 pic. Obi. pstwa (3%) 85/, pic. Poż. 
pstwa prem. z r. 1855 (31/,) 118% pic

List zast.: Zach.-prusk. (3%) 78% płacono, dto (4%) 83%



płc., dto (4%) 93 żd. Pozn. nowe (4%) 88’/, żd., Listy rent.: Poz. 
-4%) 88% płc. Prask. (4%) 91'/, płc.

Walory zagraniozno: Austr.-metal. (5%) 53’/» płac. Poż. 
nar. (5%) 56% płac., Losy z r. 1854 (4°/0) 68 pic., Losy 
kred z r. 1853 63 plac. Losy z r. 1860 (5%) 68',, płac., Losy 
z roku 1864 (5°,0) 40% Poż.'w sr z r 1864 (5%) 60 płacono 
—' Ros. poż. prem. z r. 1864 (5%) 83% płac., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4,%) 64% płac., Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
89'/, żąd, dto cząstk. po 500 złp. (4%) 88 żąd. Polsk. list, 
zast. 3 em. w rs. (4%) 60'/, płac. — Włoska pożycz, i5%)

Amer. poż. (8%) 74 placon. — Akoye kol.
al.-F * ’ - ' ' ■ -

__ _ żel.: Kol.
mind. 152 płac., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 63% pł, Austr.-franc 91 
płac., Warsz.-wied. (5%) 57% pl.—Banki itd.i Austr. cred. niob. 
(5%) 60", pł., Pozn. prow. (4%) 99 żąd., Szląsk. stów bank. 
(4°109 żąd., — Certyf. hipot. Hubnera (4% %) 101% płc , 
Hansem. (4'/,) — płc., Henckel (4',) 100 pł., Obi. hip. sz).
stów. bank. (4*/-) 10*' , żąd., Meining. (41/,)------ .

Kurs gotówki lpap- pleń.: Frdr pras. 113",, płc, łdr. 
111% żąd/ suwereny 6. 22% płac., nap. 5. 11% pł., półimp. 
5. 16% żąd., doli. 1. 12% pł. Żagr. fcankn 99%O żąd., Austr. 
bankn 94*, płac., Ros. bankn. 74% płac, — Dyskonto ban­
kowo 6.

Ziemiopłody, okowita ltd :
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 46—75 tal., czerwona 

polska 50 pł., przednia biała polska 70%, czerw polska 60 płc., 
maj-czerw. 62 żd., czerw.-lip. 62' „ lipiec-sierp. 63, wrze.-paźdz. 
62% tal. żąd. Żyto: 2000 funt, w miejscu 45%, cena reguł. 44 
tal. na kw. i na dostawę wios. 43'/,—44'/, pł., maj-czer. 45'/, 

—44%, czer.-lip. 46'%—•% pł., . lip-sierp. 46% płac., wrzesień 
paźdz. 45'/,—% tal. płacono. Jęczmień: 1750 fnt. mały i du

paszę 48—62 tal. płac. Rzep zimowy: 105—112 tal. płacono. 
Rzepik zimowy: 103 — 110 tal. płacono., latowy: 85—95 tal. 
plac. Olej rzepiowy: 10 > fnt. w miejscu 16'/,, płac., na 
kwieć. 16 żąd, kwieć.-maj 15”/,, płac., maj-czerw. 14% płac., 
czerw.-l piec 13% żąd., lipiec-sierp. 12% nomin wrześ.-paźdz. 
11”,, tal. plac. Olej lniany: 100 funt w miejscu bez beczki 
15 tal. płac. Okowita: 8000° „ (Trailes) w miejscu bez beczki 
14%, pł, na kwieć, i kwie.-niaj 14'/,,—’/,, płac, maj-czerw. 
14%,—’', płac., czerw-lip. 14”,—% plac., lipiec-sierp. 15%,— 
¡4”/,, płc , sierp.-wrześ. 15%,—% płac., wrześ.-paźdz. 15% 
—tal. płac.

Ciietda HłOfliswska, 17 kwietnia.
Zyto: 2000 funt., mało zmiany, zakupiono 1000 centn. na

kw. i kw.-maj 43 płc. maj-cz. 43 % pł., czer-lip. 43%—1, pł. 
lip-sier. 43'/, pl., wrześ.-paź. 42 tal. pl. Pszenica: na kw. 
56 tal. żid. Jęczmień: na kw 40'/, tal. żąd. Owies: na 
kw. 39 tal’ pl. Rzép: na kw. ¡35 tal. żąd. Olej rzepiowy: 
pokupuy, w miejscu 16 żąd., !..■ kw. 15', żąd., kwiec.-maj 
15'/, pł., maj-czer. 14% żąd., czer-lip. 12'/, żąd., wrześ-paźd. 
11% pl., paź-list. 11%, tal. żąd. Okowita: mniej pokupna, 
zakup. 60,600 kwart, w miejscu 13%—'/, pł. na kw. i kwiec- 
maj 13%, pł, u czer. 13'/, żąd, czer-lip. 13% pł, lip-sierp.

paź. 26%— Groch: 2259 funt, do gotowania

znu, i, wu.
Na targu: piękna śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
Pszenica biała 77-81 74 58—66)

żółta 72-76 66 56—63
Żyto 54—53 52 -------- 1
Jęczmień 46—48 44 39—434
Owies 31-32 30 28-29
Groch 60-62 57 52—55)

Okowita kartoflana: 100 kw. po 80° o Trail.
14 kwietnia 13'/, tal. płac

Wrocław, IG kwietnia. Koniczyna śred. tylko pokupna.
Białą pomijano, zwycz. 13'/,—15'/, tal., średnia 15%—16'/,,

przednia 17",—13%—20'/,. Czerwona pokupna, zwycz. 11",— 
13 tal, średnia 23'/,—'%, przednia 14 15—’ , tal. pł. Timotki
było mało na targu; 12%—14'/, za ceut. Szwedzka koniczyna 
bez obrotu, 26—42 tal. za cent. Lnpina poszukiwana, ale przy­
wieziono jój mało; niebieska G2—66 sgr żółta 75—85—87'/,. 
Na giełdzie:
11-12, 
pokupna 
płacono,

diet «la szczecińska, 17 kwietnia.
Pszenica: pokupna i droższa, w miejscu 85 funt, żółta

60—68 tal., nieco wyrosła 45—58, 83—85 funt, żółta na do­
stawę wiosenną 67% płac., maj-czerw 67",— % pł., czerw-lip. 
68", pł., lip.-sier. 69'/,—'/, pł,, 69'/, tal. żąd. Zyto: mało 
zmiany, 2000 tunt. w miejscu 44%- ±5'/, pł., na dostawę wio­
senną 4t%—%, maj-czer. 45*/,—’/, pł., czer.-lip. 46'/,—% pł. 
lip-sier. 467,—% pl., wrz-paź. 45’,—46 tal. pł. Jęczmień: 
w miejscu 70 fnt. szląski 37—40 tal, szląski i brand. 43—44 
płac. 70 funt, szląski na dostawę wiosenną 43 tal. pl. Owies: 
w miejscu 50 funt. 28—29'/, pł., na dostawę wiosenną 47—50 
funt. 30—% żąd, 30 pl, maj-cz. 24%—30 tal. pł. Groch: 
w miejscu 48-50 tal., na paszę na dostawę wios. 90 funt. 50% 
— 51% pł, maj-czer. 5)—% tal. pł. Olćj rzepiowy: 
utrzymuje się w cenie, na kw-maj 16%, pl, maj-czer. 14"/,, pl., 
wrze-paź. 12—% tali. płac. Olćj lniany: w miejscu 15% tal. 
pł. Okowita: niezmieniona w miejscu bez beczki 14% pł, 
na dostawę wiosenną 14%, płac., maj czerw. 147, pł., i żąd. 
cz.-lip. 1413 pł., lip-sier. 15 pł., sier-wrześ. 15'/, tal. pł.

Wypowiedziano 200 w. jęczmienia 300 w. owsa.

Giełda warszawski.«, 16 kwietnia.
List, zastaw. KO, 8l% pł, — Oblig. skarb, (rs. 100)84

żąd. — Akcye kol. żel. warsz.-wied. 71'/, pl., — Akc. kol. żel. 
warsz.-bydg. 66 pł., — Nowa poż. ross. 1864 prem. (5%) 109 
pl., — Listy likw. (4%) 64% pł.

mo jój mało; niebieska G2—66 sgr żółta 75—85—87'/,. 
ełdzie: Koniczyna czerwona; nie pokupna, zwyczajna 
2, średnia 12’/.—13%, przednia 14—15—15%, biała 
ina zwycz. 13 -15, śred, 15—16",, przed. 17—18 -20'., tal

Wiedeń, 16 kwietnia, (telegram). Giełda wieczorna. Uspo­
sobienie chwiejące się. Akcye kredytowe 180,70 kolei północnej
137.50 losy z r. 18G0 74,00 losy z r. 1864 65,40, kolei państwa
151.50 galicyjskie 140,80.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szeli.
średniej „ .

J6 garn..

„ pośled. „ .......
Żyta ciężkiego „ ...........................

„ lżejszego „ ...........................
Jęczmienia dużego „ ..........................

„ drobn. „ ..........................
Owsa „ ..........................
Groch« do gotow. „ ..........................

„ na paszę „ ..........................
Rzepiu zimowego „ ..........................
Rzepiku zimowego „ ..........................
Rzepiu latowego „ ...........................
Rzepiku latowego „ ...........................
Tatarki . ... „ ..........................
Perek........................ ...........................
Masła garn. . . „ ...........................
Koniczyny czerw. „ ..........................
Koniczyny białej „ ...........................
Siana, cent. . . „ ...........................
Słomy, „ . . „ ..........................
Oleju, „ . . . „ ..........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 17 kwietnia ............
dnia 18 ., .............

18 kwietnia 1866

tal.
ud
3*» tn. ut

do
1- jla.

2iiz 6 2 zÓ __
2 — 2 6 3
1 17 6 1 22 6
1 22 6 1 23 6
1 20 6 1 21 6
1 15 1 17 6
1 10 — 1 12 6

_ 28 6 z'J

1 22 6 1 24 6
— — — z — z
• — — — — —
— — — —

1 12 6 1 15 _

2
10
15

- — 11 —

—
2

_
— — — — — —
— — — -

— — — —

13 10 _ 13 15
13 7 6 13 12 6

W dniu 18 bm. o godzinie 5 z rana 
zakończyła żywot doczesny w 78 roku 
życia Ur". Aagasta Rogalińska, panna. 
Wyprowadzenie zwłok do grobu fami­
lijnego nastąpi w dniu 20 o godzinie 5 
po południu z domu No 28 przy ulicy 
Wrocławskiej. [2097]

Proelama.
Nad majątkiem zmarłego na dniu 2 gru­

dnia 1865 r w Działyniu zarządzcy gospo­
darskiego Schoedlera, został roporządzeniem 
z dnia 22 marca rb. proces spadkowo-likwi- 
dacyjny rozpoczęty.

Wzywają się zatem wszyscy ci, którzyby 
pretensye do rzeczonego Schoedlera mieć 
mniemali, zarówno, czy takowe już są do­
chodzone na drodze prawnój, lub nie, ażeby 
się z swemi należytościami aż do

23 maj -, 1866 r.
do podpisanego sądu piśmiennie lub proto­
kolarnie zgłosili, w przeciwnym razie, będą 
się mogli co do swego zaspokojenia tylko 
tego trzymać, co się po caikowitem zaspo­
kojeniu wszelkich w swoim czasie zameldo­
wanych należytości z rnassy pozostałości po­
zostanie, z wyjątkiem wszelkich od czasu 
śmierci spadkodawcy pobieranych użytków.

Zgłoszenie się z pretensyami powinno za­
wierać nazwisko, miejsce zamieszkania i 
charakter zglasz jącego się tudzież kwotą 
i fundament prawny roszczącćj pretensyi i 
na to środki dowodowe. Jeżeli zgłoszenie 
się piśmiennie nastąpi, natenczas winny być 
odpis tegoż zgłoszenia się i jego aneksów 
dołączone.

Celem ferowania wyrokn prekluzyjnego 
wyznaczona jest sessya publiczna na

w naszej wielkiej sali posiedzeń [2082]
Gsiiezno dnia 6 kwietnia 1866 r.

Królewski Sąd powiatowy.
Wydział pierwszy.

Nakładem moim wyszło i nabyć można 
w każdćj księgarni

Otyłość
sposoby jej powstania, zapobiega­

nia i leczenia, 
według systemu 

Wiliama Bantinsa.
Z nadchodzącą wiosną zbliża się czas 

skutecznego leczenia dla ludzi korpuletnycb, 
dla tego ma dziełko to, które w całej 'Eu­
ropie zrobiło, że powiem, epokę i w prze­
szło 100,000 egzemplarzach się ro­
zeszło, szczególniejszą zwracam, uwagę.

fziidwik w erzbacli.

3 talary nagrody.
Pierścionek damski malej wartości pie­

niężnej [bardzo słaba złota obrączka z ma­
łym, białym tak zwanym kamieniem t flo- 
wym) zginął na drodze z grobli przez Nową 
ulicę ku poczcie albo na ulicach Wrocław­
skiej, iodgórnćj ku poczcie. Uprasza się 
łaskawego znalazcę by zechciał go oddać 
za powyższą nagrodą na Grobli No. 38 u 
murarza Prausnitz. [2091]

Rządzca, Pobk w średnim wieku poszu- Losów 1 biletów na wystawę rolniczą 
kuje miejsca od Śgo Jana t. r. dowiedzieć w Obornikach dnia 13 maj i dostać można 
się można w Kołaozkdwlo pod Witkowem 1866 u Ludwika Tiirka, 
u rządzcy A. Sohulo. [2979] | [2095] przy placu Wilhelmów kim No. 4.

Syn obywatelski, który parę lat znacz­
nym zarządzał majątkiem a dłuższy czas 
miał swoje gospodarstwo, życzy sobie dla 
zawieszonych stosunków majątkowych w ro 
dżinie, przyjąć miejsce rządzcy zar.tz lub od 
Sgo Jana r.b. Zdatność 'swoją udowodnić 
może świadectwem i rekomendacyą, a na żą­
danie gotów stawić kaucyą do 2000 tal.

Adres: A. Z. w Witkowie pow. Gniezna 
poste restante. [2080]

Kto ma 2 pokoje meblowane (jeden wielki; 
na parterze do wynajęcia, niech da wiado­
mość do eksp. Dz. Pozn. [2('99

Perspektywy któremi na przestrzeni mi­
lowej przedmioty dokładnie rozpoznać można, 
w cenie po 4 talary, Mikroskopy, do prze­
szukiwania mięsa wieprzowego z trychin w 
cenie 4—5 talarów. Barometry które stan 
powietrza 24 godziny naprzód oznaczają po 
27, tal. Termometry po 15 sgr. polecają 
we wielkim doborze [207S]

IBracia Folii, 
optycy w Poznaniu

przy ul. Wilhelmowskićj No. 9, 
we Wrocławiu przy ul. Świdnickićj No. 38.

Uwiadomienie dla dam.
Hięźezyzna, kawaler, polak, około 30 lat 

stary, róluik samowładny, poszukuje sobie 
dla braku znajomości w ten sposób towa­
rzyszki życia i życzy sobie oprócz przymio­
tów serca i pewnego kapitafudla zapewnienia 
pewnej eksystencyi dla swój familii. Łaska­
we damy raczą 'swe adresa w Ekspedycyi 
Dzień. Pozn. pod lit. B J. złożyć. Najwię­
kszą dyskrecyą się przyrzeka [2076]

jak

Osiedliłem się w Kostrzynie jako lekarz 
praktyczny, chirurg; i altuszer

[2081] Dr. Paczkowski.
Wykonanie reparacyi kościoła w Czermi­

nie, ' oraz wewnętrznego odnowienia tegoż, 
ma być przez publiczną licytacyą, najmniej 
żądającemu powierzone. W tym celu wyzna­
cza się termin na dzień 30 kwietnia rb. o 
g dżinie 3 po południu w plebanii tutejszej 
na który się interesentów zeprasza. Koszto­
rysy i warunki w terminie przedłożone będą.

Czermin p. Pleszewem, 14 kwietnia rb.
X- Olszewski,

[2061] rządzca kościoła.

Dom. Bendlcw© pod Stęszewem 
poszukuje zdolnego, w dobre świa­
dectwa opatrzonego torfiarzs, obe­
znanego dokładnie z użytkiem ma­
chiny parowej do wytłaczania torfu.

[2075]

Od św. Wojciecha r. b. zawakuje w Skal- 
mlezyoaoh posada organisty. Zgłaszać się 
należy franco przy załączeniu świadectw do

Kolegium kościelnego
[2096] w Skalmlerzyoach.
Organista, bezżenny opatrzony w dobre 

świadectwa, znajdzie miejsce od Śgo Woj­
ciecha r. b. w Gułtowaoh pod Neklą. In­
teresenci niech się wcześnie zgłoszą do miej­
scowego proboszcza. [2086]

SMF“ Rządzca, kawaler, z zacnej 
Wielkopolskićj rodziny i jaknajlepszemi opa­
trzony świadectwami, który z Królestwa Pol­
skiego, gdzie znacznym zarządzał majątkiem, 
przez władze rosyjskie wydalony został, po­
szukuje odpowiedniej posady. Bliższych wia­
domości zasięgnąć można w Redakcyi Dzień 
Poznańskiego. [2085]

Dom. Jaraczew
poprzednich tak 
cym roku wydzierżawiać bę­
dzie pewną ilość morgów 

lk. Mających chęć zadzier- 
żawienia parceli większych 
nad 10 mórg uprasza się 
o zamówienia najpóźniej do 
15 maja r. b. [175] 

Jaraczew w kwietniu 1866. 
Zarząd gospodarczy

i

w

Pieniądze
dowolnej ilości polecają się szczególnie dla 
właścicieli dóbr do cakładania fabryk 
Zgłaszający się zechcą sw? żądania podać 
poste restante L. N w Poznaniu. [2094]

Ponieważ polecono mi wypośrodkowanie
sprzedaży 1 dzierżawy kilku
dóbr różnej wielkości, przeto upraszam 
tych panów, którzyby dobra sprzedać lub 
wydzierżawić zamyślali, by się łaskawie do 
mnie zgłosić raczyli.
[2093] Bernhard Aseb.

Browar dominialny
w Borku jest do wydzierżawienia. [2034]

Położona w powiecie Inowrocławskim 
wież rycerska Wola kojuszkowska 
1600 mors rozległa, wtćm 1000 mórg 
roli, a 600 mórg łąki, jest z wolnej ręki 
każdego czasu do nabycia. Bliższe szcze­
góły udzieli w miejscu lub na fr. zapytania 
Dom Kożnszkowo per Wojoin, [2029]

Nakład U. Ł. Kasprowicza w Lip­
sku. (Dostać można we wszystkich księgar­
niach w kraju i zagranicą).

(Oddział polski 1865).
Chotomskl, Boi. Praw., Rzut oka na kre­

dyt. 8. 10 ngr.
Chotomskl, Pr., Uwagi nad broszurą „Czy 

kolonie polskie zakładać potrzeba itd.“ 
8. 15 ngr.

Czy kolonio polskie zakładać potrzeba i go­
dzi się, oraz gdzie zakładać można, a 
gdzie ich pod żadnym względem zakła­
dać nie należy. 8. 10 ngr.

Do wszystkich Polaków. (Wezwanie.) 8vo. 
8 ngr.

Emigracya polska od 1831 do 1863 roku.
Krótki rys historyczny. 8. 20 ngr. 

Galicya w lb63roku, przez autora „Wspo­
mnień kapitana b. wojsk polskich z 1863 
roku“' 8vo. 15 ngr.

Gralewskł Mateusz. Myśl o naszych dzia­
łaniach w kraju i zagranicą. 8. 10 ngr.

Konstytuoya trzeciego maja 179.1 roku, z 
uwagami podawanemi jćj twórcom w 
1789 roku i dwoma późniejszemi tejże 
konstytucyi ocenieniami. (Janowski. Helt- 
man.j 8vo. 20 ngr.

Książeczka do nabożeństwa, w czasach Kon 
federacyi Barskiej ułożona, teraz na 
nowo przejrzana i znacznie pomnożona 
16. 20 ngr.

Bogeard, A, Rozmowy Labienusa. Tłoma- 
czenie Boi. Praw. Cbotomskiego. 8vo. 
5 ngr.

Sęk, Bolesław Oślą góra. Urywek z pa­
miętników wychodźcy. 8. 15 ngr.

Czytelnia narodowa. Pismo zbiorowe pod 
redakcyą J. Osieckiego, studyom polity 
czno historycznym i piśmiennictwu po 
święcone. Tom I. 8. 20 ngr.

Medal powstania 1863 roku, wybity na do 
chód Towarzystwa wojskowego wzaje- 
mnój pomocy, w Szwajcaryi, w 1865 r. 
Średnica 1", cala—waga 1% łuta cel­

nego — masa srebrna. — Cena 7 fran 
ków. 2 tal.

Polska w roku 1861, 1862, 1863. Fotogra­
fia. Zbiór 67 portretów i scen z osta­
tniego powstania polskiego, (Wysokość 
fotografii 7 cali, szerokość 9 cali.) 4to, 

2 tal.
(1866).

Ludzie i ludziska, życie i wegetowanie Po­
wieść przez autora „Wspomnień Kapitana 
wojsk polskich z 1863 r.“ 8. 15 ngr.

Luteńka z nad Bugu, cz.li wspomnienia 
przeszłości. P/ezya. 8. 6 ngr.

Nlemcewloz J. U Śpiewy historyczne. Wy­
danie eleganckie w 16. 15 ngr.

Wspomnienia kapitana wojsk polskich z r. 
i863. 8. 15 ngr.

Biblioteczka nabożeństw katolickich, To­
mik I. „Czyste westchnienia do Boga1 
Książeczka do nabożeństwa, zebrana z 
najlepszych dzieł katolickich , z dodat 
kiem odpustów do tych nabożeństw, oraz 
budujących uwag i rozmyślań. Z chro- 
molitografowanym tytułem i stalorytem. 
32. 1 tal. 10 ngr. [2066]

Quéstlou italienne résolue Projet peut- 
etre réalisable par S... 8. 4 ngr.

Europa wird republikanisch oder kosa- 
kisoh? Eine auf die Memoiren Napo­
leons , das Testament Peters des Gros 
sen und viele andere Gewichtvolle Do 
kumente gestützte Abhandlung über die 
unserem Welttbeile drohenden Gefahren 
ui.d die Mittel zu deren Beseitigung, 
als Vorlage für einen Europäischen Kon 
gross. Zweite vermehrte und ver­
änderte Auflage. 8vo. 24 ngr.

Fotografie czarodziejskie
kuwerta z 1 obrazkiem 1 sgr.

„ 6 obrazkami 7% ,,

poleca »fozcf «VolOWlCZ,
[2077] -Rynek No. 74.

Fabryka
S, J. AUEKBACHA
dostarcza żelaznyek mebli ogro- 
dowyeli po cenach bardzo tanich. Szcze­
gólnie polecają się żelazne krzesł » 
składane dla nanów restauratorów, gdyż 
takowe bardzo mało miejsca zajmują. [2064]

Obwieszczenia
wszelkiego rodzaju

we wszystkie ntemlerkte, francuskie, angielskie, rosyjskie, 
duńskie, liollenderskie, szwedzkie i t. d. gazety umieszczają się bez­
zwłocznie za, ceny oryginalne, bez obliczenia porto lub innych wydatków 
a przy większych ilościach daje się stósowny rabat za pośrednictwem

ajiftfósńcyi
Eiigcnieg w Lipsku.

i franco.

Osobiście w Lipsku zakupione 
towary odebrałem, na co uwagę zwracam 
szanownym moim < dbiorcom.

Izydor Lewin
[2098] w Wągrowcu.

Bukowe

Najnowszy katalog gazet z taryfą inséra: udzielam na żądanie gratis

Nakładem moim wyjdzie z początkiem r. 1866:

iiistorya sejmów
Wielkiego Księstwa Poznańskiego

du roku 1847
.przez

LuihrUia ŻychlińsIsietfOt
W obec kilkakrotnéj nader zaszczytnej wzmianki prasy kra- 

jowéj o tém dziele, zbyteczną byłoby jeszcze cośkolwiek na jego 
pochwałę z méj strony powiedzieć, mianowicie że wyjątki umiesz­
czone w Dzienniku Poznańskim zyskały niepodzielne uznanie i obu­
dziły niedwuznaczną chęć publiczności poznania całej pracy. Zauwa­
żyć tylko sobie pozwolę, że dzieło to, jako przyczynek do dziejów 
części dawnej Polski, będącej pod berłem króla pruskiego, na jak- 
największe zasługuje rozpowszechnienie.

W tym celu otwieram prenumeratę po nizkićj cenie S tal" 
SO syr. za cate (íis iilomoive dsielo, i wszystkie 
księgarnie tak krajowe jak zagraniczne przyjmują zamówienia aż do 
ukazania się tomu pierwszego, poczćm cena znacznie podwyższoną 
zostanie.

Mimo nizkićj ceny odstępuję od każdego zaprenumero­
wanego egzemplarza na ceł dobroczynny znaczną 
część prenumeraty, a nazwiska szan. prenumeratorów przez 
Dziennik Poznański ogłoszone zostaną.

Lu d w i k Merzbach._____
Wysoce Szanownej Publiczności tak miastu jak i okolicy ośmielam się jak naju­

przejmiej donieść, żem się w tutejszćm mieście osiedlił przy Mitłycłi GSarburaeli 
nr. 6 jako

„malarz pokojów i drzewa.“
Dołożę jak najgorliwszego starania, abym roboty dla Szanownej Publiczności 

w zawód mój wchodzące, w die najnowszych wzorów, celowi i smakowi jak najodpowie- 
dniej, jak najrzetelniej i jak najwcześniej wykonywał. Z glębokiem uszanowaniem 

[■992], C. A Kluge,

2' ,—3 stóp długości i %—1 cala reńskiego 
grubości są petrzebue. Oferty z oznacze­
niem ceny przyjmuje

F. Schmidt,
[2083] _____ Bleichergang 25, Hamburg.

Piękne nowe

zegary do gabinetów
(Cabinet-Lliren)

dobrze idące, rozseła po talarze za jeden, 
z gwarancyą dwuletnią na piśmie.

O- Stiruit,
w Coswigu w Anhaicie.

(Za opakowanie nie płaci się)
Ciągłe zamówienia ze wszech stron 

dowodzą najlepiój o doskonałości tych ze- 
g-rów.________ [ 17001-
Świeżego wędzonego [2092]

Łososia
odebrał j Leitgeber.

Zaradczy środek
przeciw

pomorowi bydła
wypróbowany we wielu miejscach w Hollan- 
dyi z dobrym skutkiem; sprowadzić go sobie 
można za pośrednictwem apteki w Powie- 
dziskach pod Poznaniem. Cena dla 1 sztuki 
(na 4 tygodnie) .0 sgr. wraz z opakowaniem.

[1820]

malarz.

W hotelu „zn© bkuen Hirśęh“ na i piętrze
w Wrocławiu, Ohlaurrstrassc.

Najnowsze, eleganckie i trwałe

parasolki t Entredem,
w najpiękniejszych modelach, sztuka po 25 sgr., 1 tal, 1 % tal, l'/2tal.

«Sak najbar^sićj eleganckie podblic parasol­
ki, sztuka po l'/2 tal., 2 tal., 2% tal.; takie same z bogatemi ozdobami, 
sztuka po 3, 3 '/2 i 4 tal.

Trwale jedwabne deszczoelirony, sztuka od 2—5% 
tal ; prawdziwe deszczochrony aipakone sztuka po 17 '/2 sgr., 22'/2 
sgr , kiprowane 25 sgr i 1 t d.

Stare parasole wyporządza i pokrywa nową materyą tanio fabrykant 
Aleksander Sachs z Kolonii n. H.

(2087). teraz we Wrocławiu „zum blauen Hirsch“ na I piętrze.

Szanownej Publiczności mam zaszczyt donieść, że
Handel korzenny, delikatesów, farb, tytuniu i cygar 

wraz z winiarnią
Pana Wiśniewskiego tutaj w Ostrowie od 1 kwietnia r. b. na siebie przeją­
łem i takowy jak najdogodniej urządziwszy, pod firmą:

F. T. Boczwara
otworzyłem. Powiększywszy go wszelkich gatunków towarami i zaopatrzywszy w dobre 
wina i innego rodzaju napoje, polecam takowe Szanownej Publiczności, przyrzekając jak 
najsumienniejszą usługę. [20 7]

F. T. fioczmara.

Wyroby (confeotlon) garderoby męskiój
1 g A § A Z Nouveautées

J. JĄKOBA,
Frémi court’s.

Fantazyjne materye zFlbo enf zdatne na ubrania, również nowości z Francyi, Anglii i Austryi otrzymałem i polecam 
talowe lasliawymwzględom, a zamówienia wykonane będą wedle najnowszej mody. Równocześnie polecam mój skład

g’©i©wej (confectionirt) niçékiej g*ai*dei*oby« “Wi
J. Jakób, w Poznaniu przy ul. Zamkowéj Nr, 3.

Nouveautées 
pour 

gilets.
pour

pantalons.

[1893],

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Goczalkowicka

sól do kąpieli
Skoncentrowane zola

i woda mineralna jest zawsze w za­
pasie i sprowadzić je sobie można za po­
średnictwem każdej- apteki i handlu wodami 
albo też przez Goczałkowloki zaiząd ką­
pielą w Pszczynie (Pless) w Górnym 
Szląskn.__________ [993]

Do Pana Dr. J. G. foppa, lekarza zębów 
w Wiedniu.

Szanownego Pana upraszam uniżenie o 
łaskawe nadesłanie mi odwrotną pocztą 4 
flaszek wody nnaterynowej do 
ust (w Poznaniu u wdowy H. fUt-alen 
przy ulicy P. dgórnśj i z oznaczeniem o skła­
dzie jej w północnej Szwajcaryi nad jezio­
rem Bodeńskićm. Ponieważ ze wszystkich 
zachwalanych środków, tylko pańska woda 
anaterynowa do ust pozbawiła mnie naj­
gwałtowniejszego bólu zębów, a mój dotąd 
niewyczerpnięty zapas podczas dłuższćj po­
dróży całkiem się zakończył, przeto proszę 
Pana o jak najspieszniejsze wykonanie niego 
polecenia, a należytość racz Pan sobie ścią­
gnąć przez zaliczkę pocztową. Uniżony

Stemanker.
Kreuzlingen w Szwajcaryi nad jeziorem 

Bodeń kiem. [2084]
Ucina na zęby za strączek 2% sgr., 
ParyzSii spirytus na zęby za fl.

5 sgr.,
Wata na reumatyzmy za paczkę

5—8 sgr. poleca
[2O"oi Apteka Elsnera.

Przez królewską wyższą dyrek- 
cyą pocztową i przez król, »rtyle- 
ryą w miejscu za najlepsze uznane

Smarowidło
do wozów,

które zdatne jest osobliwie do wozów 
ze żelaznemi osiami, utrzymując je cią­
gle w czystości 1 chłodzie, sprzedaje 
tak w sądkach oryginalnych od %— 3 
cętnarów jak i na funty po cenach zni 
żonych] [2089|

Adolf Asch,
przy ul. Zamkowój 5, opodal Rynku.

Dom. Dnslna pod Gostyniem ma na sprze­
daż 140 maciorek kotnych do chowu 
zdatnych i 200 skopów, które po strzy­
ży odebrane być mogą. [19(9]

150 rosłych tucz­
nych SbopÓW na rzeź,

ma na sprzedaż Dominium
Pomarzanowice pod Po-
biedzisbami. [1970]

130 polskich tucznych skopów ważą­
cych przeszło 90 funtów ma na sprzedaż 
Dom. Radzyny pod Szamotnłaml. ['¿053] 

Byczki czystej krwi olden- 
burgskiej 1 % i 2 letnie ma na 
sprzedaż Dom. Borek. [2033/BE
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